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BO DOPIERO 1. MARCA 1925 R. OBOWIĄZYWAĆ BĘDZIE W STA. 
NACH ZJEDN. NOWY OBOSTRZONY BILL IMMIGRACYJNY. 


Waszyngton, 8. maja, Współna komisja |zby reprezentantów i se- 
natu opowiedziała się za propozycją Prezydenta Coolidge, aby zalecić 


zastosowanie projektu billu immigracyjnego z dniem 1. 


marca 1925 r. 


Gdy dwaj przyjaciele pokłócą się... 


Zaczynają wówczas opowiadać prawdę o sobie, 


DO CZEGO SŁUŻYŁ BUDYNEK 
MISJI SOWIECKIEJ w BERLINIE. 

Berlin, 8. maa, Pruski minister 
spraw Wwewnętrząych w zwiazku 7 
interpelacią komunistów użzielił w 
sejmie pruskim wyjaśnień w spra- 
wie rewizji przeprowadzonej przez 


policię w biurze sowieckiej misi 
liandlowej, Znalezione broszury agi- 
tacyjie przeznaczone do propagan- 
dy wśród Reichswehry i Schuppo, 
drukowane były jeszcze w paź. 
dziernika roku ubięgłego i wowczas 
zostały  Skonfiskowana. Jednakże 


1] partji 


komunistycznej udało się it- 
kryć pewną część ezzempiarzy tej 
broszury, oraz innych pism ulotnych 
w budynku Sowieckiej mis handło- 
wej. zdzie obecnie je znaleziono. 
Budynek misii sowieckiej służył do 
ukrywania się tam wsezłkich zbie- 
gów komunistycznych, Ściganych 
przez policję. 


P. KRESTYŃSKIJ NIEZADOWO- 
LONY Z SOW. MISH HANDLO- 
WEJ W BERLINIE? 


Berlin. $, maja. „Lokal Anzeiger“ 
donoci, że między poszistwem rosyj- 
skiem w Berlinie a rosyjską repre- 
zentscją handlową istniał ostry an- 
tagogizu. Podróż Krestyńskiego do 
Moskwy ma przedewszystkiem na 


cełu poczynienie kroków przeciw | 


reprezentacij 


handiowej rosyjskiej, | piena o nicim 


SOWIETY PRZEPROWADZAJĄ 
ŚLEDZTWO. 

Berlin, S. maia. Przybyli tu z 
Moskwy dwaj wyżsi urzędnicy s0- 
wieccy, którzy małą przeprowadzić 
śiedztwo w sprawie zajść w budyi- 
ku sowieckiej misłi handlowej. 


zaa —+g 
PATRONATY WSCHODNIE 
I WIELKI RABINAT W NIEBEZ- 
PIECZEŃSTWIE. 
Konstantynopol, 8. maja. Mustafa 
Kemal pasza oświadczył. że po 
(Znicsięnin  Kalifaiu nastąpi także 
'zmiasienie patronatu greckiego i ore 
miańskiego, tudzież wielkiego rabi- 
natu- 
an 
JEŻELI ROZBROIĆ SIĘ, TO 
RÓWNIEŻ NA MORZU! 
Londyn, 8. maja. Mac Donald 
cświadczył w Izbie Smin. że gotów 
iost rozpatrzyć 1 przyjąć rezolucię 
za  zwołaniem międzynarodowej 
kcnierencji, któraby Się zajęła spra- 
wą zbrojeń na morzu. 
— n — | 
WYMIANA DEPESZ MIĘDZY 
MUSSOLINIM A P. GRABSKIM. 


Warszawa, 7. maja, (Tel. „G. P.“) 
Prezes ministrów królestwa wło- 
skiego Mussolini przesłał na ręce WŁ 
Grabskiego następujący telegram: 
„Z prawdziwą radością dowiaduję 
się o najwyższem wdzuaczeniu, ti- 
dzielonem Waszej Ekscellencji przez 
pana prezydenta Rzpltej, w uznaniu 
za dokonarie olbrzymiego dzieła 
podniesienia kraju pod wzgledem 
ckonomicznym i finansowym. Pra- 
gnę też prżesłać Waszej Ekscelencih 
moje najszczersze życzenia z po- 
wodu powyższego Oraz gorące wy- -> 
razy głębokiego a szczezóbego u- 
znania, Mussolini", 

Na powyższą depeszę Pan Pre- 
zes Rady Ministrów odpowiedzial, 


+ 


<] jak nasiępuie: 


„Proszę Waszą Ekscsiencię, abv 
przyjął najgorętsze podziękowante 
za tak przyjazne życzenia, Pona- 
wiając wyrazy wdzięczności za po- 
moc, którą Wasza Ekscelencja u- 
„ dzielił ku urzeczywistnieniu  po- 
dźwignięcia się gospodarczego Pol- 
ski, pozwolę sobie przesłać zapew- 
najgłębszym  sza- 


która była ośrodkiem agilacji komu- , cunku. Grabski”. 


mistycznej w Niemczech. 


———— 
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Lwów, dnia JU, mają lugi 


ini- (Ugo 


Bolszewicy znów prowokują Rumunię. |7-letnia dziewczyna sprawczynią 
mordu na ul. Panieńskiej. 


Przyznała się sama do zbrodni, trapiona wyrzuła- 
mi sumienia. --- Motywem była skrajna nędza. 


„ Berlin, 8. maje. „Vossische Zig.” 
donosi, że Trocki, Kamieniew į Ry- 
kow przybyli do Kamieńca podol- 
tkiego celem przeprowadzenia ins- 
pekcii wojsk dyslokowanych na 


pograniczu rumuúskicm. Ten sam 
dziennik donosi o utarczce straży 
granicznych rosyjskiej i rumuńskiej 
nad Dniestrem, 


ZANIM Benesz wybierze się do Włoch, 
| pokonferuje z Ninczicem. 


Białogród. 8. maja. Tut. przed- 
klawiciel Czechosiowacji odbył kon 
terenicję z ministrem spraw zagra- 
nicznych  Ninczicem w sprawie 
Spotkania się ministrów Ninczicą ł 
Benesza z okazji podróży Benesza 
do Włoch, która jak wiadomo na- 
stąpi 14, maja. 

Praga, 7 maja (Tel. G. P.) Pół- 
oficjalna  „Cesko-slovenska Repu- 
blika* omawia w artykule sprawo- 
zdawcy rzymskiego” podróż dra 
Benesza do Rzymu. Podróż ta przy- 
pisywana jest wyłącznie  rakowa- 


niom w Sprawie stosunków włosko- 
czechosłowackich i stosunku Włoch 
do Małej Ententy. W kołach wło- 
skich zwracają również uwagę na 
coraz widocznieisze zbliżenie Się 
Czechosłowacji do Polski, z którą 
utrzymują Włochy w ostatnich cza- 
sach bardzo dobre stosunki. W ko- 
łach politycznych, zwłaszcza libe- 
ralnych twierdzą, że w Rzymie bę- 
dzie stworzony początek nowego u- 
grupowania sił w Europie Środxo- 
wej, które obięłoby Francię, Wto- 
chy, Małą Entente, Węgry i Polskę. 


tzybgoliiśe zostanie ponownie wobrany prezydentem 


NA RAZIE ODNOSI SUKCESY W KAMPANA PRZEDWYBORCZEJ. 


Paryż, 8. maja. „N. Jork Heraid" 
donosi z Waszyngtonu: Senator 
Johnson poniósł przy prawyborach 
w Kaliforni klęskę, Coolidge otrzy- 


mał tam większość 30.000 głosów. 
Wobec tego rezultatu uważają 0- 
bccnie wybór Coolidge na prezyden 
ta Stanów jedn. za zapewniony. 


A było to ongiś w 1900 roku. 


JESZCZE TERAZ /PŁACĄ. 


ZA SWYWOLE BOKSERSKIE 


Waszyngton, 8. maja. W Izbie 
reprezentantów przyjęto 214 gło- 
sami przeciw 114 ustawę o uwol. 


WSZYSTKIE KOPALNIE ZAGŁĘ- 
BIA RUHRY ZAMKNIĘTE. 

„Berlin (Tel. G. P.) Lokaut w Za- 
słębiu Ruhry trwa nadal. Wiadomo- 
ści o jego rozmiarach są sprzeczne. 
Dzisiejsze pisma ranne donosza o 
zamknięciu wszystkich kopalń Zagłę 
bia. Opór robotników przeciw wa- 
runkom podyktowarym przez wła- 
ścicieli kopalń trwa nadal. „Vor- 
vArts* zauważa, że sprawa ta pocią- 
gnie znowu za sobą bardzo poważne 
konsekwencje gospodarcze i polity- 
czne, ponieważ przez lokaut właści- 
ciele kopalń wznowili na własną rę- 
kę bierty opór. 

= © zonc 
DLIMP JADA. 

Paryż. (Tel G. P.) Komitet ofinpij- 
ski otrzymał zawiadomienie, że Argum- 
tuna zgłasza swój udział w zawodach 
szermierczych. 


| 


nieniu Chin od wszelkich wpłat 
z tytułu odszkodowań za powsta- 
nie Boksęrów. 


MIĘDZY BERŁINEM A MOSKWĄ. 

Berlin, 9. maja. Konmunkacja na- 
powietrzna pomiędzy Królewcem a 
Moskwą zostanie wznowiona dnia 
10. maja br. Cztery razy w tygodniu 
odlecą z Królewca aeroplany pocz- 
towe, a mianowicie we wtorek, 
środę, czwartek i w sobotę: 


BUŁGARJA PŁACI SERBJI 1 I PÓŁ 
MILIONA FRANKÓW ZŁOTYCH. 
Białogród, (Tel. G. P.) Suma półto- 

ra iniljoną franków złotych, zapłacona 

Jugosławii przez Bułgarię, w myśl po- 

stamowieńt konferencji, zawartej w So- 

fe. tytułem 1ekwizycii wojennych, bę- 
dzie przełana do fiuncuszu Zapasowego 

Eanku narodowego Królestwa S. H. S. 


tzytajtie „Szeżułła” 


Rout Wiosenny I-go Domu Techników we Lwowie. 


Przygotowania Komitatu Rautowego 
w połrym toku zapowiadają zabawę 
miłą i elegancką, urozmaiconą lieznc- 
ma niespodziankami, które Komitet o- 
krywa głęboką tajemnicą ze względów 
łatwo zrozumiałych. Sale Kasvna Micj- 
skiego w sobotę, dnia 10. maja zapel- 
nia się doborową publicznością. przy- 
byłą na Raut Techmków. Młodzi. żąu- 
ni zabaw i wrażeń rzucą się w wir 
tańców modnych — starsi zaś przyglą- 


dać się hędą  najrzzmaitszym „trot- 
tom“ i „stespom', które młodzi „po- 
pelnrają". wyslądając niespodzianek — 


połem zaś społem, Starsi i młodzi, po- 
piesza do zastawionych sal bufeto- 
aWych, gdzie na licznych stołach zmaj- 


dą smakosze Swoje marzenia, jak: 
woódzię Baczewskiego, Smirnofia, sałat- 
ki pikaatne, Kasapeceki, wytrawne wi- 
na, słowycze Wykwinie i t. d. 
Zabawa wesola i elegancka —' bu- 
fet wyśmienity, urządzcny przez liczny: 
Kamitet Pań Guszodyń, tak łaska- 
wych i ofiarnych, nicszczędzącycii 
trudów i kosztów, by ruut Iezlneków 
uświetnić — to chyba najbardziej wy- 
niowna reklama dla qawiących się. 
Komitot przyjmuje jeszcze zgłusze- 
nia po zaproszenia cocziennie od 6-tej 
do 7-mej w Kasynie Miejskieti na pod- 


stawie legiivmasji dansingowych -— 
Początek o g. 9-tej. strój wieczorowy. 
4581-2 


Lwów, 9. maja 
(h.) Zagadkowe morderstwo pizy 
ul. Panieńskiej na osobie sklepi 
czarki Róży Lempertowej ani na 
chwilę nie dawało spokoju insp. Lu- 
komskiemu. Cały szereg sprzeczno- 
ści w zeznaniach poszczególnych 
Świadków sprawiły. że śledztwo 
zmieniało aż trzykrotyłe kierunek, 
by w końcu doprowadzić do ujęcia 
faktycznego sprawcy mordu. 
Sprawczynią mcrdu okazała się 
I7-letnia Stefania Sochańska, zam. 
przy ul. Piastów 25. bez zajęcia, 
córka wdowy Marii Sochańsl:ićj, 
matki pięciorga dzieci. mpozibawio- 
nych zupełnie jakichkolwiek śŚro:l- 
ków utrzymania. Stdfania Sochań- 
ska przed dwoma laty straciła ojca, 
czeladnika piekarskiego, który po 
dłuższej chorobie zmarł w szpitalu 
na klinice chorób nerwowych. W 
międzyczasie į matka zachorowała, 
'k. żę Stefanią wraz z starszą sio. 
strą musiała zająś sie utrzymaniem 
reszty rodzeństwa i chorej matki, 
Przed Świetami Wielkanocnemi 
w domu  Sochańskich panowała 
straszna nędza. Nie umiejąc sobie po 
radzić, ani też zapracować, Stefania 
powzięła plan dokonania rabunku, 
Mieuzkając w pobliżu sklepu Róży 
Lempert, klórą znała jako osobę 
bogatą, upatrzyła ją sobie jako o- 
fiarę. Osobiście znała ją bardzo do- 
brze. bo często zachodziła do. niej 
po papierosy, 13 
Kivtyczńtgo dnia, tw ponie-l 
działck wieczorem, kiedy to posta. 
nowiła zdobyć pieniądze, przyszła 
po raz pierwszy o godz. 7.30 wie- 
czorem do sklepu i kupiła papier 
listowy. Po napisaniu listu do na- 
rzeczonego swej sioutry, wróciła do 
domu i około godz, 9.30 powróciła 
do sklepu po raz wtóry w celu kup. 
ma papierosów. Sklep od frontu był 
już zamknięty, więc weszła tylnuem 
wejściem od podwórza. Denatkę za. 
stała sama w sklepie. Kupiła za 300 
tysięcy papierosów 1 wszczęła z nią 
pogawędkę, W chwili, gdy Lempert 
wyszla z ża lady i stanęła obok niej 
tyłem > 
Sochańska z tyłu cliwyciła ia obu 
rękami za gardło 
i poczęła dusić, a gdy Lempert u- 
padła na ziemmę, morderczyni, wi- 
dząc, że ofiara jeszcze żyje, kciu- 
kiem prawego palca dobita ją. Ui- 
rzawszy nagle trupa na ziemi, So- 
chalńiska przeraziła się swego czynu 
do tego stopnia, że leżących na la- 
dzie pieniędzy oraz znaiduiących się 
w szufladach nie ruszyła, lecz ofwo- 
rzywszy sobie drzwi frontowe, wy- 
biegła na ułicę i udała sie wprost do 
donu. Tam zastała już bramę zam- 
kniętą, a otworzyła jei dozorczyni. 
Przyszedłszy do domu nic nikomu 
nic mówiła i położyła się spać. 
Następnego dnia rano, wyszła na 
ulicę i 
znalazła się wśród tłumu, sto- 
lacego obok miejsca zbrodni. 
Następnic przystąpiła do komisarza 
Batorskicgo, prowadzacego wstep- 
ne śledztwo i zeznała, że była osta- 
ina w sklepie o godz trzy na dzie- 
siątą i kupowała papierosy, oraz, że 
widziała w bramie jakiegoś meżczy- 
znę, którym miał być Sadzenica a- 


resztowany następnie pod zarzutem 
dokonania zbrodni. 

W ten sposób Sochańska nadaia 
pierwszy kierunek Śledztwu, które 
rzecz jasna poszło w błędnym kic- 
runku. Stwierdziwszy z całą sta- 
nowczością, że Sochańska była o- 
statnim gościem u Lcimpertowej, po- 
licja ustaliła w rezultacie wszystkie 
okoliczności, podane przez nią. Po- 
nieważ jednak wszystkie te szczegó- 
ły, rzekome fakty, nie zgadzały się 
ze sobą, 

trudność w rozwłązaniu zagagki, 

coraz bardziej rosła. 

W międzyczasie dowiaduje się 
L komisariat, że nicjaką Julia Mu- 
larczyk opowiadała, iż znani apa- 
sze © zamarstynowscy Wladyslaw 
Kędzierski i Antoni Mysłowski 
chwalili się przed nią, że we wio- 
rek rano dokonali „skoku” na ul. 
Panieńskicj, gdzie jakaś „żydówka 
spadła z balkonu”. Wymienionvcn 
aresztują i Kędzierski przyznaję się 
bez jakiegokolwiek przymusu, że 
krytycznego dnia rano przyszedł 
do niego Mysłowski. wyciagnął go 
z domu, poczem obaj poszli na ui. 
Panieńską, gdzie Kędzierski czaio- 
wał a Mysłowski udał się na „ro- 
botę*. Z „roboty“ tej po pół godzi- 
nie wrócił Mysłowski wzburzony i 
oświadczył „uciekajmy — bo jest 
„sztemp” (nie udało się). Mysłow= 
ski słuchany wszystkiemu zaprze- 
czył. Znowu znalazła się policia 
w trudnem  połeżeńtu) Z jednej 
strony dobrowolne przyznanie się 
do współudziału w zbrodni, z Grur- 
giej strony zupełne zaprzeczenie. 

Niezależnie od tego nowego kie- 
runku Śledztwa zaintercsowano się 
stosunkiem Sochańskiei do wypad- 
ków na ul. Panieńskiej. Kilkakrote 
nie jeszcze przesłuchiwana 

za każdym razem zmieniała 

swe zeznania, 
a nowe szczegóły utwierdziły poli- 
cję w przekonaniu, że ona jest właś- 
ciwą sprawczynią, Rozpoczęła się 
praca nad stwierdzeniem jej alibi. — 
Dochodzenia w tym kierunku dały 
wynik negatywny, i ustalono, że 
Sochańska o godz. 10.10 miut wróci- 
ła ze sklepu Lempertowej do domu. 

Przedwczoraj wieczorem  sprowa- 
dzono  Sochańską do Komendy policii 
i tutaj  rugpoczęto  indagację 
trwająca kilka godzin. Wzięta w krzy» 
żowy ogień pytań. Skruszona przemó- 
wieniem msp. Lukamskiego, Sachañ- 
Ska rozpłakała się t 

przyznała się do popemrenia Mor- 

derstwa, 
opisując szczegółowo cały przebieg. tak 
już wyż% podaliśmy. 

Po tych zeznaniach oŚwiadczyta, że 
jest jej teraz lżej na sercu i żąłuie, że 
tcgo Wcześniej nie uczymiła | prosi za- 
razem, aby aresztowanych  Sadzenicę,. 
Kędzierskiero i Mysłowskiego wypu- 
ścić jako mewinnvch na wolmość. Na: 
stępnie przyprowadzono do niej matkę, 
której Socnańską rzucHą się do nóg 4 
płaczem, wolając: „Mamo zamordowa- 
łam Różkę i przyznałam się“. Na ie 
słowa matka zemdlała. 

Z przebiegu tej sprawy wynika, że 
Kędzierski z Mysłowskim wybrali się 
we wtorek ramo na kradzież na ul. Pa- 
nieńską, a Mysłowski, dowiedziawszy 
się na miajscn wypadku o zbrodni, u- 
ciekł, nic rie mówłac Kędzierskiemu © 
przyczynie, swego wzburzenia. 

Wypada zaznaczyć, że główną za- 
sługę w skisiowaniu Śledztwa na wia- 
ściwe tory przypisują powszęcemie tr 
spektorowi Łukomskiemui, 
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Ratujmy zdrowie przy- 
szłych nauczycielek. 


Apel do mieszkańców wsi 

polskiej. 

_ Wierni tradycji Komisji Eduka- 
cyjnej sianow.ącej jako cel dla 
sztoły pol kiej w: chowanie ludzi, 
„którymby byo dobrze i z któ- 
rymi byłoby dobrze“, zwracamy 
się do zawsze ofiarnego polskiego 
duchowieństwa, ziemiaństwa i nau- 
czycielstwa z gorącem weżwaniem, 
by raczyli przyjść nam z pomocą 
w zami rzeniu mającem na celu 
podniesienie stanu  ;diowotności 
młodzieży przygotowującej sę do 
z'wodu nauczycielskiego. Szeregi 
nauczycielskie zasilają w znacznym 
procencie kobiety, króre mają z u- 
sposobienia swojego najwięcej da- 
nych na wychowawczynie dziatwy. 
Muszą tp być jednak kcbie y zdro- 
we, bo zawód nau zycielsk: wy- 
maga wielkiego wysiłku. Tymcza- 
sem warunki wojenne i powojenne 
trudności wytworzyły takie st - 
sunki, że zwłaszcza w większych 
miastach jak we Lwowie, stan 
zdrowia młodz eży szczególnie żeń- 
skiej budzi poważne troski, 

(chcąc zaradzić złemu Dyrekcja 
l Państwowego Seminarjum Żeń- 
skiego im. A Asnyka wraz z Ko- 
łem  Rodzicielskiem  zawiązanem 
przy tym zakładzie, pragnęliby 
umieścić po wsiach na czas fery, 
wakacyjnych pewną ilość wzoro- 
wych a wyczerpanych pracą ucze- 
nic. Z pomocą mogą nam przyjść 
przedewszystkiem stery zie miańsk e 
i nauczycielskie, zgłaszając na ręce 
Dyrekcji Zakładu (ul. Sakramentek 
1. 7) gotowość przyjęcia na czas 
feryj jednej lub dwu _ uczenic 
W akcji tej wiele może nam po- 
móc į Wib: Duchowieństwo, udzie- 
lając moralnego poparcia a ewen- 
tualnie i materjelnego przez daiki 
i ofiary. Kandydatka seminarjum, 
przebywając na wsi, zyska na 
zdrowiu, pozna Warunki przyszłej 
pracy nauczycielskiej i z pewnc ścią 
sp! ci dług zaciągnięty w gościn- 
nym domu polskim Dr. Karol I. 
Nittmann, dyrektor, X. Dr. E. Ba- 
ziak katecheta, Stanisław Olpiński 
przew. Koła Rodzicielskiego. 
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„GAŻETA PORANNA" 


CO MÓWI NEMO: 


Lwów, dnia 10, waja 1924. 
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Kruk krukowi oka nie wykole: 


Patrzcie panowie co zı widowisko! 

Ci co dotychczas żyli z sobą blisko, 

Że jeden głowę za druziego dałby 
leraz okrutnie chwycili się za łby. 
Niemcy niebaczni na takiat w Kapallo 
W misji haadiowej bolszewika walą, 
Bolszewik złapał w samoirzask aliantów 
I pierze w gębę pruskich policjantów. 
Po całym Świecie biegną telegramy: 
Sowiet zamyka w Niemczech swoje kramy 
Poseł Kreteński zapakował spodnie 
Wojna z Niemcami za cztery tygodnie. 
Hola | nie trwóżcie się zbytnio sąsiedzi 
Poseł jak siedział w Berlinie, tak siedzi, 
Zarządził śedztwo ministrów : rezydent, 
Kto ze stron obu wywołał incydent, 

Jak do afery całej się odnosić, 

Kto dostał pierwszy i kto ma przeprosić, 
Już wiemy na czem skończy się wypadek 
Jeden drugiego pocałuje w... gębę 

| znów zasiędą w preyjacieiskim kole — 
Wszak kruk krukowi oka nie wykole, 


Nemo. 


Pierwsze narodowe 


zawody strzeleckie 


we Lwowie, ; 


WIELKIE PAŃSTWOWE ZNACZENIE TURNIEJU. - 


(i. p.) We Lwowie odbędą się 
w dniach od 17. do 20. bm. pierw- 
sze narodowe zawody strzeleckie. 
w których wezmą udział zawodowi ' 
wojskowi oraz Związki i stowarzy- 
szenia cywilne. 

Znaczenie tego pierwszego tur- 
nieja sprawności strzeleckiej ‘est 
tem większe, że z pomiędzy zwy- 
cięskich zawodników mają być wy- 
brani delegaci poOiscy na Climpiadę. 
To też świat wojskowy i sportowy 
przykłada matwiększą wagę do na- 
lożytego zorganizowania zawodów. 
Naczelne kierownictwo Komitetit 
organizacyjnego leży w rękach 
mif. spraw wojsk. gen. Sikorskie- 
go, wiceorezesami Komitetu są dr. 
Luuski, prezes Związku strzeleckie- 


go, oraz inż. Terech  wiceprez. 
Związku Sokolego. Na czele eks- 
pozytury lwowskiej jako delegat 


M. S. wojsk stoi gen. Thullie, pre~. 
zesem Komitetu organizacyjnego 


jest p. Jaliusz Bielski, prez, Malop. 
Tow. myśliwskiego, ogólne kierow- 
nictwo prowadzi pułk Pieniążek, 
wicepr. Związku strzeleckiego r. 


Bogdarrowicz. oraz prezes Sokała 
dr. Borowiec. 
Celem omówienia bliższych 


szczegółów organizacii } programu 
zawodów, odbyła sie wczoraj W 
Kasynie ofic. - 

„ konferencja » a ) 
przv współudziale, reprezentantów 
prasy. 

Odnośnie do organizacji zawa- 
dów główny Komitet org. przewte 
duże udział 5 woiskowych į 15 cy- 

"ch zawodników na każde D. 
O. K. 

Zawodnicy winni być przez 
swe Towarzystwa i Związki zgi- 
szeni w Dtwie V. Dyw. piech. w 
nieprzekraczalnym terminie do dnia 
13, maja. Odpis listy zgłoszeń na- 
luzy przesłać Oddz. III. 55. .Wowx. 


Z D 


NR fe 0 


przez Oddz. III. D. O. K. P. W. 

Zawodnicy ze sier cywilnych 
nie mogą liczyć na zniżki kolejowe, 
ani na ulgi w kosztach utrzymania 
we Lwowie, natomiast Kom. org. 
we Lwowie zapewni} kwatery i 
wikt w Ognisku oiicertskiem po ce- 
nie nader uniatkowanej. Nadto 
Związki i Stowarzyszenią 'przyspoe 
sobienia wojskowego mogą otrzy- 
mać bezpłatnie na Strzelmicy amus 
nicię, jednak tylko do karabin 
francuskiego, 

Każdy zawodnik winien być za- 
opatrzony w kartę kwabfikacyjną 

vstawioną przez D. O. K. lub sto- 
warzyszenia i związki, Z tą kastą 
winni zgłosić się zawodnicy w biu- 
rach imormacyjnych na Dworcu 
Głównym i dworcu Podzamcze. 
gdzie otrzymają karty uczestnictwa 
które uprawniają do korzystania z 
ulg regulaminem przewidzianych. 

Prawo wstępu na strzemnicę mą 
każdy obywatel, pod warunkiem 
ak naśściśłejszeg, zastosowania się 
do wskazówek Komitetu, za opłatą 
2 zł. za 1 dzień, 5 złotych za 3 dni 
zawodów, 

Nasimi omawiano sprawę 

programu, który ustalona w ogól- 


nych zarysach. 
Zawody strzeleckie wywołaią 
bezwątpienia Ogromne zaintereso- 


wanie, Do osób, które pragnęłyby 
przyczynić się do ich uświetnienia 
zwraca się Komitet organizacyjny, 
6 nadsyłanie nagród do Dtwa V. 
dyw. piechoty, Lwów, ul. Wałowa 
na ręce pułk. Pieniążka. » 

— 


' i H 
Wyladowywanie przesyłek 
F LJ v_E LJ LA e 

w nieńzie:ę i Święta. 

Wijprowadzone w swoim czasie 
na podstawie rozporządzenia . mini- 
sterstwa kolei żelaznych otwarcie 
stacyi kolciowych dla czynności la- 
cunkowych dokonywanych srodka- 
Mmi irteresentów w niedzielę i świeta 
odwołame zostało. Tem sanem w 
miedzielę i w dni świąteczne winny 
być przyjmowane i wyładowane ic- 
dymie przecyłki pośpieszne, pilne ła 
dunki gospodarczo-kolciowe, prze- 


s;łki ulegające łatwęmu zepsuciu 
oraz wszelkie przesyłki żywych 
zwierząt. 

zaa pw 
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LEON PERUTZ'I PAWEŁ FRANK, 


(ud Ulama Singha. 


Fistori wiupcśob 

(8 Tłum. J. Stycz. 

(Ciąg dalszy), 

Teraz wiedziałem już dlaczego 
Ulam Singh tak usilnle mnie prosił 
w czterdzieści i trzy rumie. Pienię- 
dzy tych potrzebował na kupienie 
biletu kolejowego do  Bombayu. 
Chciał opuścić Agrę, aby się ukryć 
w  wielkiem mieście mportowem 
przed zemstą motłochu hinduskiego. 

Doktorze, bylem do osiatecz- 
nych granic wściekły na kapitana 
Elliota, który mi przeszkodził w 
przyjściu Hindusowi z pomocą. To 
ta byłem winien, ieżeli nieszczęśli- 
wy Hindus poniósł teraz Śmierć l::b 
ciężko ranny dogorywał w szpitalu 
misji lub wreszcie tropiony jest 
przez oszalały tłum. Czyniłem so- 
bie ciężkie wyrzuty. Mogłem był 
uratować życie ludzkie. I nagie 
przypomniałem sobie ostatnie tła- 


galne spojrzenie Ulama Singha, 
którem daremnie prosił o ratunek. 

Wyszedłem z sali iadalnej. W 
hali przystąpił do mnie menager 
hotelu. 

— Panie baronie! — powiedział. 
— Niedawno wyraził pan życzenie 
zaangażowania służącego tubyica. 
Mogę panuspolecić bardzo zręczrne- 
go i pewnego człowieka. Zbliż się 
chłopcze! Pozdrów Sahiba! 

Z ciemnego kąta, w którym się 
nieśmiało ukrył, wysunął się mój 
przyjaciel Ulam Singh, którego 
śmierć właśnie sobie wyrzucałem! 

— Nawiasem mówiac, panie pa- 
ronie, zrobiłby pan miłosierny v- 
czynek, biorąc tego Hindusa. Chło- 
pak musi opuścić Agrę. Jest to je” 
len z nieszczęsnych sług Świątyni 
Prawati, którym dziś nie bardzo tu 
bezpiecznie w ich własnej skórze. 
W Agrze, wobec chwiłowego stanu 
rzeczy, niema nikogo. ktoby mu 
imógł udzielić opieki į reczyć za je- 
go Życie -- mówił zarządca liotett. 

Ulam Singh skłonił się nisko. 
Potem wyjął z pod swego żółtzgo 
płaszcza doniczkę i postawił ją 
przedemną na podłodze. Był to ów 
karłowaty krzew jaśminu o dwt- 


jako zabarwionem kwieciu. Przy- 
niósł go ze sobą, ofiarujac niego 
w podarunku podobnie, iak zbity 
pies przynosi kość łub kawałek 
drzewa, by pana w dobry wprawić 
humor. 

Przyszło mi na myśl. że będę 
mógł doskonale użyć Ulama Sin- 
gha w mojej wiedeńskiej ciemiarni. 

— Jesteś ogrodnikiem? — zapy* 
tałem go.' 

— Sahib chce cie zabrać Z: So- 
bą do Europy. Odpowiedz mu! Zna 
się — zwrócił sie teraz menager 
do mnie — na każdej robocie 9- 
grodniczej. Zakłada grządki, szcze= 
pi drzewa, strzyże szpalery. 

— Czy nic więcej nie umiesz? 


— zapytałem  Hindusa. — To 
wszystko? 
— Nada. się do każdej roboty, 


nawet najniższej. bo utracił teaz 
swoją kastę — zapewniał 
menager. 

— Chcialbym widzieć, czy DO- 
trafisz ten pączek jaśminu w kwa- 
drans doprowadzić do rozwinięcia 
się w kwiat — powiedziałem do 
Ulama Singh'a. 

Ale Hindus notrząsnął głową 1 
uczynił ruch obiema rękami, jakby 


mnie ' 


się bronił przed mojem żądaniem. 

— Pan barona, ma pewnie ua 
myśli znaną sztuczkę hinduskich 
pokutników? — powiedział, uś u,0- 
chając się menage.. — Ale to nie 
jest codzienna sprawa. niech mi run 
wierzy. Panowie. którzy podróżuią 
po Indiach sądza. że każdy not- 
kany tubylec potrafi to zrobić, Je- 
stem już szesnaście lat w Indjtcn, 
a widziałem ten cud tylko jeden i=- 
dyny raz. Było to w Dżaipur, glzie 
ztobił tę sztuczkę tak zwswy 
„bhat”, śpiewak uliczny. Nie, cze» 
goś podobnego nic może pan oczć- 
kiwać od naszego Hindusa. Ale te- 
gim ogrodnikiem będzie on naptw- 
no, bo zna się na swym zawodzie, 
za to ręczę. 

Ulam Singh stał z spuszczoną 
gławą, nie mówiąc ani słowa, Cze- 
kał na moje rozstrzygnięcie. 

Widzi pan. panie doktorze, No- 
dolbało mi się właśnie, że Hiadus 
ukrywał swoja zdolność. Było w 
tem coś z subtelności prawdziwego 
artysty, który Swoje dziela tyko 
niechętnie wystawia na pokaz ilu-| 


main. i 
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Hycła, królestwo za hycla. 


Sa „chwile w życiu Lwowianma* 

— w których nawet rakarz, wydaje 

mu się dobroczyńcą ludzkości i zdo- 
byczą kultury. Są to co prawda 
chwile zasadniczo czarne, gdyż na- 
chodzą nas w nocy. Noc bowiem tem 
się różni we Lwowie od dnia, że w 
Bzień ulicami chodzą przeważnie lu- 
dzie, a w nocy głównie... psy. 
, Wynika to stąd, że właściciele 
dańcuchowych brytanów, chcąc tym 
biednym przez cały dzień skrępowa- 
nym stworzeniom dać godziwą roz- 
iprywkę. puszczają je samopas na cie- 
mne ulice 
Ten zwyczaj lwowski jest może 
na ogół sympatyczny, gdyż budzi 
KKzujność przechodni nocnych i uczy 
ich odpierać niebezpieczeństwa, ale 
niemniej jednak budzi niechęć do — 
Twowskich porządków. 

Wychodzisz bowiem samotny z 
kawiarni, kolacji, lub biura i nagle 
słyszysz wycie przerażliwe. 

— Czy to pies, czy to — bies? 
— myślisz przerażony, patrząc w 
dwa błyszczące ślepia, stojącego na- 
przeciwko Ciebie indywiduum. 
Tak to pies l.. Starasz się do nicgo 
uśmiechnąć, iak złodziej do polician- 
ta. który ma go za chwilę ująć, usi- 
łujesz sprawę załatwić polubownie, 
cmokając przyjaźnie. 

Ale wyschłe ze strachit wargi nie 
wydają żadnego głosu! Pies zauwa- 
żył Twój ruch i zbliża się. kę lg; 
wnie oglądasz się za latarnią, , 
którą mógłbyś się schować ud 
wrożącem niebezpieczeństwem. Ale 
z jednej strony straciłeś już zręcz- 
ność człowieka pierwotnego, Wydra- 
puiącego się błyskawicznie na drze- 
wo — z drugiej strony — nie na każ 
lei ulicy są latarnie. 

Widząc Twój niegodny strach 
pies spogląda najczęściej — pogar- 
dliwie i zostawia Cię własnemu ló- 
sowi. — Ale to trwa tylko chwilę. 
Z pośród cieniów nocnych na naibliż- 
szym zakręcie wyłania się drugi i — 
tak iuż jest aż do końca. 


„GAZETA PORANNA" 


Jig rne Beduinhi, 


Miłość d wroga jczyzuy. Wyklę'a. Prawo zemsty. ramii niec. 
conoserjowy, W gł. roli słynna tancerka Nazimiwa. 


Dramat wschodn 


Lwów, dnia 10. maja 1924. 


(DKO ZA OKO) 


wykiętej przez ojca 
za uraiowan.6 życia 
ciaurewi. 


Dzis w APODLĄ 


Oszust w roli króla Hiszpanii, 


7-4ROTNY  WIEIL OŻENIEC. 
UMIESZCZENIA 


— 6PAŃSTw UBIEGA SIĘ O HONOR 
JEGO OSOBY ZA KRATKAMI 


54 RAZY SKA. 


ZANY ZAOCZNIE NA 84 LAT WIĘZIENIA! --„ALFONS XHI.* PRZY- 


BYWA INCOGNITO DO MIASTA I 


ZNIKA, ZAINKASOWAWSZY 


30.000 FUNTOW SZTERL. 


Madryt w maju, 
Niezwykiyi» zaiste pizt- 


(f) 


stępcą jest niejaki Lusia y Buse, | 


awanturnik i 3- 
który w Ameryce żenil się 
razy i zosa3: wreszcie uięty 
w Barcclcnie po popełnieniu szere- 
gu niezliczonych oszustw,  wymu- 
szeń itp. Gagatka tego poszukuie 
listami gończemi policja 6 patistw 
europejskich. Władze hiszpańskie 
postamowiły go wydać Jugosławii. 
Niezadowolony z tego awanturnik 
złożył obszerne zeznanie. przyzna- 
iąc się. iż sądy hiszpańskie skazaty 
go aż 54 razy zaccznie na Więzie- 
nie, które to kary 

łącznie wynosza aż 84 lat! 

Ponieważ hiszpańskie ustawy 
w razie ujęcia skazanego zaocznie 
złoczyńcy wymagają rewizji Pro- 
cew, przeto pan Buse zyskał na 
czasie, gdyż sądy hiszpańskie imie 
zą ponownie rozpatrywać jego 54 
spraw, co potrwa ze 3 lata, W ien 
sposób niezwykły  „hochstąpier* 
ma nadzieję uniknąć wydania ob- 
cym władzom. 

Lusia y Buse przyznał się mię- 
dzy innetni do popełnienia olbrzy= 
3 - «p, cor o | 


nsędzynarodowy 
szust, 
382 7 


miego oszustwa w ieduem z państw 
południowo-amerykańskich wśród 
niezwykle oryginalnych okos 

liczneści: 

Do rządu owego 

deszła pewnego 
rzędowa” z N. 


państwa nA- 
razu depesza „u- 
Jorku (nadana o- 
'ywiście przez samego Buse) z 
doniesieniem o bliskiem 
przybyciu „incogniio” króla 
sa hiszpańskiego, 
w nadınieniała, że mimo „iie 
oguita“ królowi miłem byłoby uro- 
RE pordlitanie. Rząd owez 
państew ka wystąpił z całą paradą, 
witając „króła”, którym był Lusia 


Alfog- 


bieństwa do Alfonsa XI. „Krát 
przviął łaskawie uroczyste powi- 
tanie 1 tęgoż dnia opuścił miasto, 
podjąwszy w miejscowym banku 
30.000 funtów szterl, 
na czek, 
nie badali przez 
„Jego Król. Mości“. 
Już ten jeden, zakrojony na ol- 
brzymią skale „trick? oszusta, 
świadczy o jego niezwykłych zdał- 
wościach a la Arsen Lupin, 


którego urzędnicy bliżej 
uszanowanie idla 


Pojmujemy womantyczne piękno, 
jakie tkwi w walce z podobnemi nie- 
bezpieczeństwami, możeby jednak 
właściciele psów chcieli nam zaosz- 
czędzić podobnych emocji, niespusz- 
czając w nocy ze smyczy swych ulu- 
bieńców. Z drugiej strony możeby 
oprawcy — którzy tak lubią za dnia 
chwytać na głównych ulicach psy. | 


zechce’ urzędować'raczeł foch! Jak 


to się dzieje wszędzie zaźgrknicą, 

Zaoszczędziliby tem niepotrzeb- 
nych wrażeń publiczności, niezbyt 
chętnie spoglądającej na ich pracę 
w ciągu dnia, a jeszcze bardziej tym, 
którzy nocą wzdychają do rakarzy, 
jak do wybawców... 


yv Busc, maiący istotnie dużo i 


Nr. 7058. 


ar [Toajnia ninbani Badninpi (0'0 ZA OKO) | Zdobycie Zimne Zimnej Wody 
"YB walk o Lwów. 


W drugi dzień Zielonych Świąt, 

. 9 czerwca br. zostanie zademon- 
Jaran w terenie Rogoż¿na obok 
Łańcuta zdobycie Zimnej Wody 
podczas walk o Lwów. 

Akcja ta będzie odegrana przez 
członków stowarzyszenia Wojsko- 
wychowawczych P, K. U. Nisko pod 
kierunkicm oficera instrukcyjnego 
tegoż P. K. U. mOr 45 cy rkiewiace 


Rzadkie zie zławisko. 


PRZEJŚCIE MERKUREGO PRZEZ 
TARCZĘ SŁOŃCA, 

Rzadkie od 10 Jat niebyłe zjawi- 
sko, widoczne będzie u nas w swei 
końcowej fazie we czwartek, 8 bm. 
W dniu tym słońce wzejdzie we Lwo 
wie o godz. 3.49, mając już na swej 
tarczy Merkurego w postaci małeń- 
kiego czarnego krążka, widocznego 
tylko przez szkła powiększające. 

Według danych rocznika obser- 
watorium planeta, odległa wówczas 
od ziemi o 83 mili. kiłometrów, zej- 
dzie z niei o godz. 6.39 rano, Ten 
koniec zjawiska będzie prawie jed- 
noczesny w całej Polsce, gdyż roz- 
miary kraju naszego są zuikomo 
drobne w porównaniu z odległośŚcia- 
mi obydwóch ciał niebieskich. 

Obserwacje dokładnych momen- 
tów przejść Merkurego mają nienia- 
łe znaczenie naukowe, zwłaszcza zę 
względu na sprawdzanie konsekwen- 
cyj, wysuwaych z tcorji wzgłędno- 
ści. 


EE die Wa O 
NADESŁANE. 
giąny, pławecze dam” nA RATY! 
skie, KOBLĘNMY 


w ZAŃŁADACAH KONF. „E „POLAND“. 
ROMANOWICZA 10. 
Udzielamy kredytu do 8-ech miesięcy. 


Kajwiększym dziennikiem sianie je, 


„EUo Warszawskie”. 


Ubranie męskie. rs- 


DY "WO O O OE EA RO RE EE 


Szczur piźmowy podbija Europę. 
Groźny najazd czworonożnych wrogów. 


TAJEMNICZY PRZYBYSZ Z AMERYKI 


CZECH. 


SPROWADZONY ZOSTAŁ pO 


— 34 SZTUK ROZMNOŻYŁO SIĘ W SETKI TYSIĘCY. — WIEDEN- 


CZYCY W STRACHU PRZED NAPASTLIWEM I NIEBEZPIECZNEM ZWIĘ- 


KZĄTKIEM, 
ZWALCZYĆ TEJ PLAGI. 
SZCZURÓW PIZMOWYCH, 


— WSZELKIE ŚRODKI ZAPOBIEGAWCZE NIE SĄ W STANIE 
— BRAK RYSIÓW SPRZYJA MNOŻENIU 
— WKRÓTCE I NA POLSKĘ RZUCI SIĘ FA- 


SIĘ 


LANGA ZUCHWAŁYCH GRYZONIÓW. 


+ Lwów, 7. maja. 
W mstatnich czasach doniesienia z 
Wiednia podają, że w okolicy tego 


tnlasta pojawiły się szczury piżmowe. 
Niejeden zdumieje się. skąd awe zwie- 
rzątka, o których tak często wspomina 
stary Cooper iub Mayne Reid, zamwę- 
urowały aż w akłolice, a nawet ł w u- 
lice stolicy Austri. 

l ci, którzy się zdzęwią, będą mieli 
zupełną rację. Owo bowiem pajawie- 
nie się szczura piźmowego w centrum 
Austrii jest przejawem niezmiernie cie- 
kawego zjawiska przyrodniczego: wal- 
ki, którą Szczur piźmowy prowadzi Z 
«szechwładnym — zdawałoby s'ę ro- 
dzejem ludzkim i którą wygrywa. A te 
zwycięskie zapasy. malutkiego zwie- 
rzątka z wszechwładnym „panem zie- 
mi“ Są rzeczą tuk niesłychanie intere- 
sującą, żc  zaciekawią  mewątpliwie 
szerokie koła naszych Czytelników 
ehoćby nawet me interesujących się 
naukami przyrodniczemi. 

Mianowicie w r. 1906 jeden z wiel- 
lach właścicieli dóbr ziemskich w Cze- 
chach osadził w parku swego Zamku 
sprowadzone z wschodniej cześci Ame- 
ryki Północnej dwie parki szczurów 


piżźmowych. Zwierzątko to niewielkie, 
bo dorastające zaledwię 32 cm. długo- 
ści, z powodu swego ciemno brązowe: 
ku, csteyo i błyszczącego futerka 
jest bardzo poszukiwane przez ZNAW= 
ców. Należy ono do rodziny ryzu- 
nitów, uzbrojone jest Za$ w tak ostre 
i silne siekacze, oraz mocne pazury, że 
incze niemit nie tylko Gać radę naijs(l- 
niejszym drzewom, ale także przenikać 
bardz» głęboko pod powierzchnię złę- 
mi. Ojczyzną szczura piżmowego ješt 
główne Kanada. gdzie żyje on nad 
brzegiem rzek i jezior, zabudownjąc ich 
wody doiikarm, podobnemi swoją kun- 
sztowmnością do „pałaców“ bobra. Łow- 
cy amerykańscy Ścigają go zawzięcie, 
ponieważ za jedno futerko osiągają çe- 
ny od 1—2, a nawet i więcoj Gołarów. 
Także ów właściciel dóbr w Czechach 
ze względu na futro sprowadził owe 
dwie parki szczurów  Piźmowych do 
śwadgo parku, zamierzał bowiem sko- 
rzystaż z ich Siinej mnożności i otwo- 
rzyć gubie nowe źróało dochodów z 
chwila, kiedy się już zaaklimiatyzują i 
będzie można na me polować. 

Niestety nadzieje zawiodły ga w 
zupełności Oto przedewszystkiem oxa- 


zało się. że szczury piżmowę w Euro- 
Pie z powodu zmicnnych warunków ży- 
cła tracjjły swoje "riękne futerko i o- 
krywać się poczęły sierścią ani trochę 
riopocobuą du swych amerykańskich 
kużynów — co więcej. poczęły się 
mnożyć z tak przerażającą szybkością, 
że w krótkim czasie stały się prawdzi- 
wą plagą rozłegłych okolic w Cze- 
chach, Nie tylko bowiem” mszczą zic- 
mię przekcpywaniecm niezdliczonychi ko- 
iytarzy, ale nadto wpływają rujnujązo 
na zarybjenie stawów i rack, ovaż na 
drzewostan w sąsiednich okolicach. 

Jakie rozmiary mzybiera ta szczu- 
Trza katasircia. zrozumieć latwo, jesli 
się wcżmic pod uwagę, *że małżonka 
amerykańskiczo przybysza ma ZWy- 
czaj obdarząc go odrazu trojgiem, a 
nawet sześcicigiem nuodych, wodze 
zaś niesłychanie „czułych Stosunków", 
jakie u nich panua. proceder ten po- 
w/arza się cztery razy do roku. Do- 
daimy, że połowanie na szczura piżmo- 
wego wobec ich trybu Życia jest bar- 
dza trudne i że brak w Europie śrad- 
kowcj rysia, głównego ich wroga, któ- 
ry w Kanadzie kczmie rczmnożony zma- 
komicie zapobiega zbytniemu  rozmna- 
żaniu się w spormianych gryzoniów. 

Z chwilą Kiedy  spostrzeżono w 
Czechach niepokojące  Szęrzenie się 
szęZiMą piżmowego, wypowiedziano mu 
zaciętą wałkę naprzód ze strony wła- 
ścieleli stawów rybrych i orgamzacji, 
Gpiekuiąqcyca się gospodarstwem ryb- 
rem, potom przystąpiły do wałki wła- 
dze krajowe i państwowe. Wszystko 
jcónak "apróżro. Zwycięski szczur piz- 
mowy broni? się przed wszełkiemi sta- 
rowczemi atakami nięprzyłaźnt swoją 
niesłychaną plodmością i nart zwycię- 
sko negrzód. Podczęs wolny, posuwą- 


— NN. 


iac stę wżałuż Laby. dotarły do Sakso- 
uji i bardzo nieprzyjemnie zamuanitesto- 
wały Sasom swoją obecność w okoli- 
cach Drezna. Rzecz prosta, że załały 
już przodtem cąle Czechy, potem roz- 
poczęły i zwycięsko przeprowadziły 
podboje w dorzeczu Łaby. Obecnie zaś 
w pochodzie tryumíaluym dotarły do 
Dunaju i raz za razem  poczymają 
przypominać Wiedeńczykom, że żyją I 
Że —+ zwyciężają, Stąd naturalnie dro- 
cą cekspanzjii służą im wszystkie naj. 
drebniejsze nawet dopływy tej rzeki, 
w kiórej raz się zadały zagnieździć, a 
bsuwając się naprzód, ntszczą nie tyl- 
ka ryby i drzewa, ale są także gro- 
źżrem niebezpieczeństwem dla tam, wa- 
łów rzecznych 1 murów regulacyjnych, 
które swojenii niezliczonemi korytarza- 
nn podkopują i rozinżniają. Gospodarze, 
myśkwi i powołane władze w Sakso- 
nii, obecnie także już i w Austrjfi wy- 
powiedziały też memilemu przybysze- 
wi walkę zamńekłą, podałmie, jak to 
się stało w Czechach, ała ze skutkami 
równie nikłem. Groźny immigrant po- 
suwa ślą nienstraszenie naprzód i nje- 
mal z miesiąca na miesiąc zdobywa no- 
we obszary. Nie dlugo, a z pewnością 
usłyszymy © przybyszu amerykańskim 
także I w Polsce 

Ta , zwycięska waka malutkiego 
nieprzyjaciela z człowiekiem to tyłko 
jeden z rozdziałów tego odwiecznego 
bolu, który ludzkość z dmia na dzień, 

z godziny na godzinę toczyć musi z 
nn Fódą — walka, w której zwycię- 
żamy rzadko, pokony wani Zaś jesteśmy 
nieraz mawet przez Śmiesznie drobe, 
nych i nikłycii wrogów. 
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Kronika przemyska. 


Rozwój goiebiarstwa pocztowe- 
go. Odbyło się tu walne zgromadze- 
nie „Polskiego Towarzystwa Flodo- 
wców Golęebi Pocztowych w Prze- 
myślu”, 

Na zebraniu wywiązała siç 
żywa dyskusja na temat hodowli go- 
lębi pocztowych. — Prezesem Towa 
rzystwa został ponownie wybrany 
tut. Komendant Obozu Warownego 
pułkownik Słupski, który towarzy- 
stwu tenu wiele oddał usług. 

W r. b. wybudowano stałą stację 
rolębi pocztowych Nr. X. w Prze- 
myślu, która będzie szkolić gołębie 
wojskowe, iak rówaież gołębie człon 
ków towarzystwa. Stacja, położona 
jest w nadzwyczaj dogodnem miej- 
scu a urządzenie jej odpowiada naj- 
nowszym wyinaganiom. 

Na terenie D. O. K. X. założono 
dotąd 5 towarzystw: Przemyśl, Ja- 
rosław, Stary Sambor, Mościska i 
Jasła. 

W Jarosławiu znajduje się rów- 
nież ruchomy gołębnik przy 2. p. W. 
Ł, — Tak stała stacja gołębi poczt. 
w Przemyślu, jak ruchoma w Jaro- 
sławie popiera bardzo usilnie tutei. 
towarzystwa czego dowodem jest 
wypożyczenie około 150 szt. gołębi 
poczt, 300 obrączek możnych i u- 
dzielanie furmanek wojsk. przy wy- 
wożeniu gołębi poczt. na ćwiczenia. 

W Przemyślu Towarzystwo hod. 
gołębi poczt. urządza z własnych 
funduszów gołębnik zarodowy, z któ 
rego jeszcze w tym roku korzystać 
będą hodowcy na warunkach jaknaj- 
dozodniejszych. 


FRANCUZI INTERESUJA SIĘ 
SANACJĄ NASZEGU SKARBU. 
(Telefanęm ad nasz. korespondenta). 

Warszawa, 8. maja. (X) Do War- 
szawy przybył specjalnie delegowa- 
ny przez rząd francuski inspektor 
finansów republiki francuskiej An- 
drzej Chalander. Ma on na celu grun 
towne zaznajomienie się z naszą Sa- 
nacią skarbu. Wczoraj konicrował z 
p. Grabskim i dyrektorami poszcze- 
gólnych departamentów Min, skar- 


bu. 
enna D => 


DLACZEGO UMORZONO DOCHO- 
DZENIA PRZECIW P. THUGUT- 
TOWI? 

(Telcfonem od nasz. korespondenta). 
Warszawa, 8. maja. (X) Minister 
sprawiedliwości nadesłał marszałko- 
wi Semu odpowiedź na nterpelację 
Klubu Z. L. N. w sprawie znanega 
przemówienia posła Thugutta (Wy- 
zwol.), wygłoszonego 28. lutego br. 
w czasie bankietu na cześć Lednic- 
kiego. Przemówienie to komentowa- 
no w swoim -cząsie jako atak na są- 

downictwo polskie. 

Odpowiedź ministra stwierdza, 
że przemówienie to nie było publicz- 
ne, a sama treść zawierała wpraw- 
dzie niewłaściwą i niesprawiedliwą 
krytykę sądownictwa, mimo to mi- 
nister nie znalazł w tem przestęp- 
twa i dochodzenia umorzył. 

— i ee 


PARYŻ NAM DOSTARCZY SREBR- 
NYCH — ZŁOTYCH... 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 8. maja. (X) Państwowa 
mennica w Warszawie wybija obecnie 
dzłennie od stu do 150 tysięcy sztuk 
monet metalowych 5-cio groszowych. 
Dotychczas wykito 3 miliony Sztuk. 
Wysłany został do mennicy  paryskieł 
transport srebra w sztabach ze skarbca 
Banku Polskiego, przeznaczony do bi- 
ga srebrnych monet Złotowych. 

iaa 0 


„GAZETA PORANNA" 


MOŻNA POLOWAĆ, 


Warszawa, 8. maja. (X) Minister | 
Spraw wewu. odpowiedział obecnie 
na interpelację klubu P. S. L. z sty» 
cznią 1923 w Sprawie stosunków w 
województwie stanisławow skięm. 
W odpowiedzi swci minister zazna- 
cza, iż zwrócił uwagę wojewodzie 
stanisławow skiemu, by polowania, 
którym się Wojewoda i urzędnicy 
wojewóddztwa oddają, nie przynio- 
sły uszczerbku w urzędowaniu. 


e 


Zaleszczyki, w maju. 

W Czerwonogrodzie, tut. powia- 
tu zamieniony został tamtejszy U- 
rząd pocztowy na agencję, Kktórei 
kierownictwo poruczono p. Czar- 
neakicj. Od kilku tygodni poczęły 
się mnożyć ma tę agencję skargi, że 
z listów amerykańskich ktoś wytra- 
da cGolary. 

Skargi na te manipålacje dotarły 
do Lwowa i dyrekcja poczt wysłała 
delegata na miejsce dla przeprowa- 
dzenia Śledztwa. 

Niebawem udało się też wykryć 
amatora cudzych dolarów. Okazał 
się nim młody synek agentki pocz- 
toweł p. ClimielewSkiel. który Setu- 
utatnie przeszukiwał listy nadzko- 
Gzące z Ameryki, koniiskował dola- 


LISTY DO REDAKCJI. 


Gzy posłowi wszyst: 0 
wolno 7 


Posce! semiowy w pojęciu każde- 
go uczciwego obywatela winien być 
ostoją i wykładnikiem tadu i pra- 
worządności w państwie. Poseł zaś, 
który inną rolę odgrywa staje się 
ricgodnym sprawowania powierzo- 
nogo mu mandatu, Niestety, nasza 


ordynacja wyborcza iest w taki 
sposób skonstruowana, że posel 


mandat składa wtedy, kiedy mu się 
zechce. Dlatego też wielu jest „wY- 
brańców narodu“, którzy ku żalowi 
olbrzymiej większości rozczarowa- 
nego społeczeństwa, zasiadają je- 
sSzaze w Sejmie i — date Się — za- 
siadać będą aż do nowych wybo- 
rów. Jednym z takich jest p. Bryt. 
Chciałbym tu podać do wtadatności 
purblicziiej kilka faktów z ostatniego 
wiecu Polsk. Zwiazku Ludowców, ` 
urządzonego w Kulikowie pod Lwo- 
wem. Oto poseł Bryl na wiecu tym 
urzędującemu komisarzowi staro- 
stwa, a więc przedetawiciełowi wła 
dzy Rzeczypospolitej, na oświadcze- 
nie, że wiec rozwiązuje, zrobił pu- 


Lwów, 


| Oem minister Kóbaer poczt WojewOĆG 
stanisław KIEGO? 


ALE W GODZINACH POZAURZĘDOWYCH, 
ZAŚ W STOSUNKU DO SYRONNICTW NAŁEŻY PRZESTRZEGAĆ 
DUCHA CZASU! 


(Od naszege korespondenta.) 


Młodociany amator dolarów. 


OTWIERAŁ LISTY AMERYK. I WYCIĄGAŁ Z NICH BANKNOTY. 
(Od naszego korespondenta). 


EZ ZZ Z OE ZZOZ RZ O ZEE Z Z ZEE 


PAT i PATACHON 
W SIODMEM NIEBIE 


dnia 10, maja 1924. 


Min. 
uwagę na konieczność mniej rygory- 
stycznego stosowania dawnych u- 
staw austriackich, oraz na potrzeby 
pouczania podległych organów. by 
w stosunku do Stronnictw politycz- 
nych zachowywały się w sposób 
bardziej odpowiadający duchowi cza 
sów obecnych i demokratycztemu 
ustrojowi Państwa. 


Hibner zwrócił wojewodzie 


ry, a opóźnioną iaż kore:pondencie 
odsyłał adresatom. Dalsze śledztwo 
w toku. 
Wiedząc o pokusie. jakiej ulowają 
słabego charakteru osobniki, styka- 
jący sig z listami amerykańskimi. 
utworzyła dyrekcja poczt w znacz- 
niejszych węzłowych urzędach pocz 
towych, np. we Lwowie. oddzielne 
sortownie tych listów, w których 
pod okiem zaufanych urzędników 
odbywa się sortowanie, 
czanie i wysyłanie do urzędów pocz 
towych w miejscach przeznaczenia 
listów zawierających dołary. 
Mimo tych środków ostrożności, 
zdarzają się WIBA Jak pOWTZÓŻY, 
ale na szczęśuie tylno Gdosotuione. 
sal 


blicznie wobec zgromadzonego tłu- 
mu propozycję, która nie nadaje się 
do druku. Ten sam poseł odważy! 
się również tego urzędnika nazwać 
„naganiaczem  Piastowców*, A za- 
razem wobec świadków zagrozić, 
że go „zredukuje telegraficznis"“. 
Później, przemawłając do agroma- 
dzonych chłopów, przeważmie 1aro- 
dowości ruskiej, użył wyrażenia, że 
„polska policja nakuje im bagnety 
do brzuchów etc“. 

Zwracamy się An Rm 
do marszałka Sejmu. ezv tego ro- 
dza postępowanie licujc z godno- 
ścią posclską? Obecny. 


„Kienska pamięć” 
gen. Ludendorffa. 


Berlin, w maju, 
(f) Smutmy bohater wojny świa- 
towej, jakoteż procesu Hittlera, gen. 


z 


Ludendorff, będący obok Hinden- 
burga bożyszczem tak licznych w 


Niemczech czcicieli pikielhauby, 
wykazał w procesie hitlerowskim, 
że jego moralne zasady są niezwy- 
kle „elastycznę' 

Chodziło o ustalenie stosunku 
Ludendorifa do oskarżonego stu- 


w najnowszej swej ko- 
madji w 6 aktach p. t: 


Dziś KINO LEW 


zabezpie- ` 
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énta Pleyera Pan generał na pyta. 

trie prokuratora oświadczył, że Pie- 
yera zna tylko powierzchownie i nie 
zgadza się z jego poglądami. 

Po procesie Ludendorff zamie- 
ścił w iednem z poważnych pism 
artyku, w którym oświadcza, że 
„Pleyera dobrze zna, że działalność 
jego uważa za niezwykle owocną i 
Pożądana, a jego arcynjemieckie 
przekonania mogą posłużyć za 
wzór. Życzyćby sobie należało, aby 
iak najwięcej Niemców  podzielało 
zasady Plcyera", 

Tak więc pan generał poprostu 
zełgał przed sądem wbrew wyrażow 
nemu w swych pamiętnikach poglą- 
dowi, że „Niemiec powinien być 
„szczerym, wiernym i prawdomów. 
nym człowiekiem... * 


TEATR WIELKI: 


Piątek, 9. b. m: „Panie Kochanka". 

Sobzta. 10. b. m. (3.30): „Miód Ka- 
sztelańzki” (ala młodzieży szkolnej). 

Sobota, 10. b. m. (o 7): „Prorok“. 

Nielasia, 11. b. m. (3.30); =. Miód 
Kasztelański". , 

iNedzieła. 11. b. m. (o 7): „Żona 
Hassana Agi“, 

Pomiedziałek. 12. „Panie Ko- 
chanku“. 

Wtorek, 13. b. 
Agi" (po raz ost.). 

Sroda, 14, b. in.. „Mazepa“,  jubik 
letsz R. Żelazowskiego, Występ Juw 
biłata). 


TEATR MAŁY: 
Piątek, 9. b. m.: „Mysi“. 
Sobota, 0. b. m: „Beben“ 
Niedziela, 11. b m: „Myśl“. 
Poniedziałek. 12. b. m: „Myśl”. 
Wtorek. 13. b. m.: „Myśł*. 
Sroda, 14. b. m.: „Bęben'tb 


TEATR NOWOŚCI: 
Piątck, 9. b. m: „Zięć kawaier", 
Sobota. 10. b. m.: „Zięć kawaler" 
Niedziela, 11. b. in: „Dziewczynka“. 
Poniedzłałck, 12. b. im.: „Zięć ka- 
waler“, 
Wtorek, 13. b. m.: 
Środa, 14. b. m.: 
w 


b. m.: 


m: „Żona Hassana 


„Zięć kawaler" 
„Żięć kawaler". 


Repertuar „Młodej Scenki“, Chorąż. 
czyzny 7.: 

Piatek 9. maja: „Karykatury, ko- 
medja w 4 aktach J. A. Kisielewskiego 

Sobota 10. maia, „Karvkatury*, ko- 
media w 4 aktach J. A. Kisielewskiego: 

Początek o godz. 8 wieczorem. 

x 
Tcatr „Bagatela“ od sobotv 3 maja 
„Rvgorozuin* blnetka. M-r Scott- 


Cleo de Merode — Ellvvone Robert. 
Fańce Monolatna. „Bywa j tak“, farsa 
Początek o godz. 8.30 w. z 


Gieida iwowska. 


Słabe zainteresowanie na przedziel 
dzie w dalszym ciągu. — Większość pa- 
pierów bez transakcji. Prócz Lesienic i 
Schóna inre akcje znowu spadły w ce- 
nie. — Odbiorców mało przy dużej iło- 
ści zleceń sprzedaży. 

larg kotowanych dość ożywiony. 
Kursa słaba, .— Tylko Akcie Chodorow- 
skie cokolwiek podskoczyły. — Nato. 
imiast akcje arbitrażowe a zwłaszcza: 
Browary straciły znacznie na kzwsach. 
W walutach liczne transakcje. — Kursa 
lekko zwyżkowe. — Zapotrzebowanie 
duże. Podaż zmmtejszona. zwlaszóza c-, 
fektywmych dolarów, których bardzo 

poszitkują, Tendencja w akcjach zniż- 
kowa w walutach lekko zwyżkowa, —' 
Usposobieqic eży wione. 
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TRANSAKCJE W AKCJACH. 
„ Hipoteczny 0.30, 0.82. Przemysłowy 
„54, 0.50, 0.49, 055, 0.52, 0.54. Z. B. K. 
„9.26, 0.27, 0.30, 0.25 (0.25, 0.22, 0.21). 
Browary 7.80, 8.—, 7.75, 7.60.  Chodo- 
(rów. 5.35, 5.25, 5.29, 5.30, 5.27, 5.40, 
5:28. Chybie 7.75, 8.—, 7.75, 7.90, drobne 
17.50. Cegielski 0.45, 0.50, 0.42, 0.40, 
0.38. Ćmiełów 0.95. Oikos 3.80, 3.75. 
Parowozy 0.40, 0.41. Pezet 0.33, 0.34. 
{Nafta 0.65. Rakszawa 3.—. Sierszą el 
0.50, 0.52, 0.45. Siersza £. 5.25, 5—, 
6.10. Sp. Wydawnicza 1.50. Tespy 
'5.75, 5.90, 5485 Zieleniewski 12.4 
12.35. | 

TRANSAKCJE W WALUTACH. 

Zurych 94.80, 94.55, 04,70. 94,75, Pra- 
ga 15.86, 15.60. Wiedeń 7.40, 7.39. Pa- 
'ryż 34.90, 34.95. Londyn 23.20, 23.15. 
„Doiary 5.39, 5.38, 5.40, 5.39. York 5.34, 
+Medjoian 24.15. 

5.32, 5.31, 5.30, 5.31. Bruksela 2.89. 

TRANSAKCJE W AKCJACH NIEKO- 

| TOWANYCH. 

Bank Ziemian 0.09, Elektr. n. Sa- 
nem 0.22, 0.23, Brugger 0.85, 0.33, 
Gazy 20, 19.75, 19.90, 20, 20.50, Ga- 
zy zachodn. 6, 6.15, 6.20, Gazoiina 
4.80, 1.78, 1.76, 1.75, 1.74, Gazozcią- 
gi 0.26, Jaworzno (25) 26, 25, (drob- 
Ine) 29, 28.75, 28.50, 29, Lesienice 
'2.50, 2.60, 2.75, Machlejd 2.20, 4:15, 
Olkusz 0.48, Schön 112, 113, Wç- 
glówki 0.03 i pół, 0.03, 0.031, 0.0325. 

Lwów, 8. maia. 


Giełda zbożowa. 


, Ruch na giełdzie nieco ożywio- 
ny. Ogólny obrót 150 ton. Transak- 
cie w pszenicy, życie i owsie dobrej 
jakości. Podaż obfita przewyższają- 
ca popyt — poszukiwane tylko zbo- 
że dobrej jakości. Tendencja utrzy- 
mana Usposobienie słabe. 

Pszenica krajowa 73/74 ex 1923 19 
do 20. Żyto małopolskie 68/69 ex 1923 
1150 do 12.50. Żyto malopolskie 65/56 
10.25 do 10.75. Jęczmień małopolski 
browarniany 11.50 do 12. Jęczmień ma- 
łopalski przemiałowy 10 do 10.50. O- 
wies małopolski 44/45 ex 1923 11.50 do 
12:50. Geny szacunkowe bez trans., 

Ceny rozumieją się w złotych za 100 
kg. bez podatku spożywczego, miejsce 
stacja załadowania. 


Giełdy obce. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych. (PAT.) Notowania z dn. 
8. bm.: Holandia 210.75, N. Jork 
56178, Lonayn 24.62, Paryż 36.10, 
Mediolan 25.20. Praga 16.4672, Bu- 
dapeszt 0,0060, Bukareszt 2.90, Bel- 
grad 6.95, Sofja 411, Wiedeń 0.0079 
i jedna ósma. 


Obroty pozasiełdowe 
Lwów, 8. maʻa. 

Dziś w dalszym ciągu tendencja 
zwyżkowa. Usposobienie bardzo o- 
ży,wione. Obroty liczne. 

Dolary ameryk. 9,700—9,720 tys., 
dolary kanad. 9,100—9,200, korony 
czeskie 273—280 tys. leje 48000— 
49000, framki franc. 630—650 tys., 
franki szwajc. 1,700—1,750 tysięcy, 
funty szterl. 4074—41 mil. | 

Złoto: 20 kor. 4074—41 milj., 20 
mark. 4614—47 mili, 20 frank. 38/4-- 
39 niti, 10 rubli 50—51 milj. 

Srebro: kor. austr. 700—720 tys., 
floreny 1,750—1,800 tys, 5 koron 
3,500--3,600 tys., ruble 3,000—3,200 
tys., kop. za rubel 1,300—1,400 tys. 


Lwów, 8 maja, 


Raut połączony z Zahawą taneczną 
ped protektoratem JWP. K. Andrzejowej 
Lubomirskiej, Jenerala Jędrzejewskiegu 


„GAZETA PORANNA” Lwów, dnia 10. maja 1924. . 


kle należy być trywialnym... 


GORSZĄCE ZAJŚCIE W DYREKCJI KOLEI WE LWOWIE. 


Do jednego z biur grupy staty- 
stycznej Wydziału ruchowego tut. 
dyrekcji kolejowe: przyszedt wczo- 
raj przed południem podczas godzin 
urzędowych niejaki Ręd.. słuchacz 
politechniki Wydziału _wodno-laso- 
wego, narzeczony zajętej w teu 
biurze funkcjonarjuszki panny Tow. 

Ponieważ p. Tow. była nieobe- 
cna, usiadi p. Ręd. w biurze i cze- 


kał, (W międzyczasie nadszedł do 
tego biura w Sprawie służbowej 
urzędnik działu rewizji dzienników 


p. M. B., 60-letni staruszek j zdzła 
wiony nieobecnością pań, zajętych 
w tem biurze, zawołał głośno: 

— Gdzie są te pindy? — nie zau- 
ważywszy wcale, że w biurze tem 
siedzi obcy. 


W odpowiedzi na to wstał nie. 
znajomy i ze słowami: „jak się Pan 
wyraża © męj narzeczonej“ — Wy- 
mierzył mu Siarczysty policzek, 


Urzędnik zaskoczony uderzeniem, 
nie był w stanie zareagować, tytko 
wyszedł z biura į zamekłował o tem 
zajściu naczelnikowi służbowemu, 
który zażądał c¢ p. R. wylezitymo- 
wania się. P. Ręd. wylezitymowaw= 
Szy się, opuścił biuro. Opisane zaj- 
ście wywołało wśród pracowników 
kolejowych wielkie oburzenie. 


Jak się dowiadujemy. wydała 
dyrekcja izarządzenie spisania pro- 
tokolu o tem zajściu i sprawę tę 
skieruje de Prokuratorji Państwa. 


i Kuratora Sobińskiego — odbędzie się 
w sobotę, 10, maja o godz. 8,30 wieczo- 
rem w sali Kasyna Oficerskiego (ul. Fre- 
dry) przy współudziale znanej artystki 
oterewej p. Puchaiskiej,j p. Wolskiego 
itd., oraz Koła śpiewackiego „Harfa“ pod 
batutą p, Kinalskiego. Czysty dochód 
przeznaczony na biedną inłodzież szkol- 
ną — zapioszenia i bilety po 2 zł., aka- 
deimicki 1 zł. można nabyć wcześniej w 
Polskim Banku Handlowo-Przemysło- 
wym, Lcegjonów 1, I. p. Za Komitet: Dr. 
Benedykt Fuliński, proi. Politechn, 2944 


e na z A e . 
Liepło Maj — życie raj! 

(p) W tym roku więcej niż kie- 
dykolwiek odczuwa ludzkie pogło- 
wie prawdę tego przysłowia. Bo też 
stęskuiliśrmy się, jak nigdy do jas- 
nych, cieplych promieni słonecz- 
mych, do tego. miłego ciepła, które- 
by ogrzało wyziębione długą zimą 
ciała i wywiębione tylu przeciwno- 
ściami życia dusze... 

I oto jeden dzień, a jak za skinie- 
niem różdżki czarodziejskiej odinie- 
niło się władztwo ziemi. Przyszła 
czarowna królewna wiosna, zrzuciła 
z ramion naszych zimowe płaszcze 
i kołnierze i dobyła z dusz naszych 
ciepło, radość zycia, wiosnę rados- 
nych uczuć, do których moze ie- 
szcze wczorał niejeden z nas nie 
czuł się zdolny. — Niechaj będzie 
za to pozdrowiona hymiiem po- 
chwalnym choćby na przekór wzy. 
stkim futurystom, któtzy chcą w 
nas wmówić, ze zachwyty nad wio- 
sną, ciepłem i żarem słonecznym, 
to rzecz już przestarzała i niewa- 
żna, jak waluta, która wyszła z o- 
biegu. FE 

Od Redakcji. Z powodu przypa= 
dającego na wczoraj św. Stanisła- 
wa. obchodzonego uroczyście w 
Kongresówce, nie otrzymaliśmy de- 
pekz od naszych 
warszawskich. 

—— 

Konsul Rep. Czeskosłowackiej 
we Lwowie rozpoczyna z daien 
10 maja 6-tygodniowy urlop. ` Za- 
stępować go będzie przez czas 
trwania urlopu p. wicekonsul Alex. 
Novotny. 

(p) Na prowincii tanieje, a we 
Lwowie nic o tem nie chcą wiedzieć. 
Od osób przybytyvch zprowincji do- 
wiadujemy się, że po Świętach rus- 
kich spadły na targach w miastecz- 
kach okolicznych ceny jaj do 50-—60 
tys. za sztukę, Czy wolno zatem 
wiedzieć, dlaczego w sprzedaży. 


korespondentów” 


lwowskiej utrzymuće się dalej po- 
przednia cena od 140—160 tysięcy? 
Winien w tę sprawę wglądnąć od: 
nośny departament magistratu. 

Nabożeństwo sodalicyjne dla uczniów 
szkół Średnich odbędzie się w sobotę, 
10 maja o g 3 w katedrze. 

Komitet op.eki nad siostrą Śp. Zen. 
Iwaszkiewicza w związku z likwidacją 
akcji uprasza powtórnie delegatów © 
zwrot ostateczny list zbiórkowych, kwi- 
tarjuszy i pieniędzy zebranych. Delegga 
ci cywiład składają powyższe u radcy 
Bobrcka (Tym. Wydz. Sam, Lwów, pl. 
Smolki 3HV, p.) — Delegaci wojskowi 
u por. Krymękiego (Oddz, V. Sztabu D. 
O. GSM Lwów, plac Bernardyński 
6/1. p.) 

Podzękowanie, Serdeczne dzięki skła 
dam za łaskawie okazana mi życzliwość 
w dniu mego jubileuszu p. wiceprezy- 
deńtowi Chl-mtaczowi, Komisii teatral- 
nei, dyr. Czernowskiemu. prasie lwow- 
skiej, publiczności, która raczyła łaska: 
wie zaszezycić mnie swoją bbecnością 1 
wszystkim, którzy przyczynili się do 1l- 
piększen'a dla mnie tak drogiego weczo- 
ru. „Bóg zapłać”, — Leon Jeleński, 

Z Fundacji Dra A. Lachowicza nada 
Tymczasowy Wydaiał Samorządowy 
we Lwowie stypendia w wysokości co- 
najnriej sześćdziesiąt złotvch rocznie. 
Bliższe szczegóły na tablicy ogłoszeń 
tamże. 

t Antoni Piskozub, sędzia sądu ape- 
lacyjrego, zmarł we Lwowie w 76 roku 
życia. Urodził się we Wschodniej Mało- 
polsce, w Forodence, w tej też połaci 
kraju spędził dłngich į żmudnych 49 lat 
służby sędziowskiej. Doskonały znawca 
prawa karnego i kryminalnego, człowiek 
wyijątkcwej prawości, gorący patriota i 
bardzo czynny w pracy społecznej oby- 
watel, Ściśle przestrzegał ustaw, zawsze 

i sprawiedliwy. Marzył o 


bezstronny i 
służbie w Państwie Polskiem, dożył 


. wprawdzie tej chwili Śnionci od lat naj- 


młodszych, niestcty jednak wiek sędzi- 
wy zbyt rychło kazał rva ustąpić z pola. 
Zwłoki zasłużonego obywatela odpro- 
wadziła na cmentarz Łyczakowski licz- 
na publiczność Zauważyliśmy wśród niej 
prezesa Czerwińskiego, prezydentów 
Hawla i Obertyńskiego, ks. gener. Bo- 
guckiego i ks. infułata Czajkowskiego. 
Nad grobem przemawiał sędzia sądu a- 
pelacyjnego Juwenal Newiadoniski. — 
Zmarły osierocił syna dr. Adama Brzc- 
ga-Piskozuba, znadego publicystę į kry- 
tyka literatury. 

Eksbumacja zwłok Ś. p. Gabrieli 
Vachar z Lubomieiskich, zmarłej dnia 
10. czerwca 1923 w Sanatorjum w 
Chatillon pod Paryżem z grobowca 
Rodziny pp. Langich, w ktorym dotąć 
spoczywały, do grobowca familijucgo, 
odbędzie się w pomiedziałek, 12. b. m. 
o godz. 10 rano. Na smutny ten obrzęd 
zaprasza krewnych, znajomych i przy- 
jació!  nispoałeszoma Matka i Rodzina. 
Punk: zbotmy przy bramie cmentarza 
Lyczakawskiego, 

Panie, które zaopiekowały się kier- 
maszem w Pałacu Sztuki. W pałacu sztu- 
k? komitet przy pomocy artystów j ať- 
chitektów pracuje nad ustawianiem kio- 
sków. Referaty 1 patronizowanie komite- 


BE eee o e ŘÁD, R ZF _„__ o _ o y u E 


Ni. 1058 


tom kioskowym obięry następujące pa- 
nie: Kiosk „Pod siódmym niebem* p. 
inż. Barska; kiosk „Bar norwegski*, 
p. rad, Bogdanowiczowa: kiosk „Słodka 
Wiosna“ (kwiaty, cukry) p. inż, Gieśli- 
kowska; kiosk: „Noc w Wenecji“ p. dyr. 
Czarnowska: kiosk: „Gospoda wojsko- 
wa“ p. prof, Frankowska; kiosk: „Po- 
wiew wschodu“ p. pułk. Dąbrowska; 
kiosk żartobliwy: „Pod płaczącym kro- 
kodylem* (zabawki j drobiazgi) p. mec. 
Michalewska; kiosk oryginalny: „Mo- 
mus“ p. prof, Ostrowska; kiosk literatu- 
ry i sztuki stosowanej, p. pułk. Pryziń- 
Ska; kiosk dzieł sztuki p. dyr. Zarembi- 
na, zaś dwie panie dyr. Felsztynowa i 
Majewska podzieliły się opieką nad kto- 
skiem jedynym w dużej sali o ueazwie: 
„Biały paw“, 


WYPADKI. 

W jaki sposób można nastraszyć na- 
rzeczone?! (h.) Czeladnik piekarski Syl- 
wester Stacher, wywołał wczoraj zbie- 
giwisko, trwające kilka godzin. Stacner 
pokłóciwszy sie ze swoją narzeczoną, 
Rozalią M. chcłał ją nastraszyć. W tym 
celu wyłazł na jedno z drzew į założył 
na szyji pasek, udając, że cnce popełimć 
samobójstwo. Łatwo sobie wyobrazić w 
jaką rozpacz popadła panna Rozalja, 
której |amenty i krzyk i zwabiły na 
miejsce seikl ciekawych. Dopiero posie 
runkowy ukoił ból zrozpaczonej niewia- 
sty, Ściągnąwszy niedoszłego sainobójcę 
z dizewa Sprowadzony na policję Sta- 
chec tłumaczył się, że chciał w ten spo- 
sób nastraszyć swoją narzeczonę... 


ZEBRANIA, WYKŁADY I ODCZYTY. 

Boy tylko raz wystąpi we Lwowie. 
Z okazji zapowiedzianego przyjazdu 
Boy-Żeleńskiego zwróciło się grono o- 
sob do niego, jako jednego z najlep- 
szych w Polsce znawców Francji, z pro- 
śbą o wygłoszenie odczytu na temat 
Mteralury francuskiej; niestety odczyt 
ten do skutku dojść nie może z powodu 
rozmaitych innych zobowiązań prelegen- 
ta. — Wobec tcgo zapowiedziana na 
niedzielę ll-go konferencja na tema: 
„Jak zostałem literatem?* będzie isto- 
tnie jego pierwszym i ostatniin publicz- 
nym występem wc Lwowie. . 

Nowoczesne idce į pomysły architck= 
toniczne, W sobotę, 10 bin. odbędzie się 
og. 7 w. wykład Dra Józefa Piotrow- 
skiczo p. t.: ..Nowoczesne 4dec i pomy- 
sły arclitcktoniczne, 


Z całej Polski. 


Trójkąt małzojski i strzał rewolwc- 
rowy. W zeszlym tygodniu pewien U- 
kywatcl zakupiańssi wróciwszy do do- 
mu, zastał swą żodwę w towarzystwie 
obcego mężczyzny. Rozgoryczony 1em 
chwycił za rewolwer, mierząc nim w 
głowę zdraśtiwej żony. Kula przeszyła 
żenie tylko oba paliczki. Na prośby 
i biagania zramonej przeszedł do dru- 
giej izby, wypił wódki, bv nabrac wi- 
docznie odwagi do powtórnego, cel- 
mejszego strzału. Po powrocie jeduak 
stamtąť nis zastał już nikogo, gdyż żo- 
na zdołała w międzyczasie przez okno 
uciec do rodziców. . 

Abiturjenci gimnazjum w Buczaczu 
z r. 1908 zzchcą cslem porozumicnia się 
w sprawie zjazdu kolsżeńskiego podać 
swe adresy Drowi Stanislayowi Tabi- 
szowi we Lwowie, ul. Pickaurska 11. 
Ziazd projektuje się na 14. czerwca br. 

4575 


A a EŃ 
WDOWA PO STAROSCIE 


osoba najl pszego towarzystwa, o- 
ciemniała, staruszka 83-letnia, znaj- 
duj: się w ostatniej nędzy. Datki 
przyjmuje redakcia „Gazety Po- 
ranne,*, ul. Chorążczyzny 31. 


DLA UBOGIEJ NAUCZYCIELKI. 


Chora, cierpiąca na anemję i próch- 
nienie nóg, była nauczycielka, zwolnio- 
na z posady z powodu braku ukończo= 
nych siudjów i złego stanu zdrowia, 
znajdując się w położeniu  rozpaczi- 
wem, prosi osoby litościwe o doraźną 
pomoc na odzież i obuwie, jakoteż o 
zajęcie. które, nie przekraczając jej sił, 
umożliwiłoby jej egzystencię. 

Składki. i zgłoszenia przyknało Ade 
iministracja „Gazety Poramnei', Podwæ 
le 3: „Dla byłej nauczycieńki", 
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„NALE la FURANUNA 


kwestja mieszkaniowa na dnie Oceanu. 
LOKATOR ZDOBYWA MIESZKANIE, ZIADAJĄAC SWEGO POPRZEDNIKA. 


RUMACJA BEZ. FORMALNOŚCI SĄDOWYCH. 
DO MIESZKAN, — IDYLLA RODZINNA Ww BUGIE, 


— PODMORSCY KANDYDACI 
— GOSPODARZ NOSI LQ- 


„KATORA NA GRZBIECIE. 
(Do ilustracji tytułowej). 


Lwów, 9 maja. 

(E) Kwestia mieszkaniowa — ta zino- 
fa, wyilęgła w, czasie wojny, dręczącą 
plemię ludzkie, zmuszone żyć niby mró- 
wki w mrowiskach — w ciasnych, nic- 
wygodnych i niehyvgienicznych celach, 
zwamych pokojami -— dotyka także in- 
ne stworzenia, którym — zdawałoby się 
— natura sama ofiarewałą mKzntierne 
przestwerza næ mieszkania, 


Głębie oceanów, zamiesźkane przez 
mijjardy najróżnoredniejszych istot. Są 
ierenm wałki O pyt i o „dach nad gto- 
wą, rówme zaciętej, jak no, spór $209- 
wy pani Aurełji Paskarskiej z pagom 
Sympiicjuszem Glodoinorskim o rumację 
z l-pokojowego apartamentu przy ulicy 
Lwowskich Dzieci, 


Tysiące i setki tysięcy stworzeń, 
iarających napozór wesoło i bez troski 
w głębi morskiej, mają. jednak  rów- 
nicż swoje kioputy mieszkaniowe, o- 
Lrze jest; plywac, poki chodzi o zaba- 
We wyszukame sobie: narzeczonej, lub 
spożycie słabszego bliźniego na koła- 
cię, lecz gdy idzie o założenie zacisz- 
nego . gniazdka gwoli wyhogowańta 
putomstwa, najzughwajsza ryba 1 maj- 
bezczejniejszy mięczak muszą się skro- 
mńię umzgnąć do jednego ze Słab- 
szych, ale przzzojmizłszych krewniaków 
podmorgkich z prośbą o kwaterę, tak 
jak nieprzymserzając pan Sympliciusz 


| 


Głodemrski pzed 5 laty! zdobył wilgo- * 


tną izdebk: w sigerynie, ująwszy serce 
pani Pasxarskiej 3 kidami mąki i 5 ki 
lam cukru. 

Poamoerzcy lokatorzy zajmują nie- 
kiedy kwaiery o wiele bezceremonial- ; 
niei, niż ludzie, jak to widzimy na na- 
szej rycinie. Na pierwszym planie kil- 
ka ryb walczy o muszlę mięczaka, o- 
próżnicią w tan sposób, że jakiś sil- 
niejszy wróg spożył lokatara na Śnia- 
danie. Z boku widzimy trzewik mary- 
narzą - rozbiska, służący za schtómi- 
sko tamiiji drobnych mięczaków. Po 
ćrugtej strome — Spory krab  masze- 
ruje, dźwigając, ma grzhiecie przymu- 
sowego lokatora — wielkiego mięcza- 
ka. Niedobrowomy zuspodarz ma minę 


| 


tak ponurg. jak kannenicznik lwowski, 
któremi lokator od 5 lat płaci czyitsz 
wedle dawnei schrony lokatorów. 


-o A 

Praga 7 bm. Zaw ody piłki nożnej =. 

via—Cardiffi City 3:2 (2:1) na korzyść 
Slav. . 

Sekcja tenisowa A. Z $, przyjmuje 

wpisy w poniedziałki, żę: 1 płątki od 


Y7.30—18.30 w okalu A. Z. S. ul. Łoziń- 
skiego |. 7. 


Dzi<sięciobój o mistrzostwo Centrali 
Polskich Akad. Zwiazków Sportowych 
odbędzie się we Lwowie dnia 10 1 11 


maja na boisku 19 p. p. O. L. (Cyt tadcja). 


Początek © godz. 10 przedpoł - --— 
Zawody lekkoatletyczne „Pogoni“. 

11 bm. odbędą się na boisku Lu K K. 
„Pogoń* zawody lekko-afietycz. wewn. 
khub. seniorów ; juniorów. Zawody obej- 
mują: bieg pań 60 metr: — rzut dyskiem. 
—.bieg panów 100 metr.. — skok w dal 
pań i panów, — bieg 1500 metr, Począ- 
tck o 4 popoł. 

Otwarcie sezomt kolarskiego Lwow. 
skie tow. kolarzy ı motorzystów zwraca 
się do P. T, sckcji kolarskiej klubów A. 
Z. S$. Skantów. Jutrzenki, Ogniska dru- 
karzy i wszystkich gości jeżdżących na 
rowerze i motocyklach, by raczył: wspól 
nie wystąpić w programie otwarcia sc- 
zo lctnicgo 1924 w dniu 11 maja br. 
O g. 8.30 rano zbiórka na kołach na 
placu Św, Ducha. O 9 instrukcja ı ugru- 
powanie o x. 9.30 msza w kościele św. 
kołaja, 10.30 Korso ulicami: Akademicka. 
Legionów, pod teatr, Hetmańską, Jagiel.. 
lońska, Marszałkowską, Słowackiego, 
ku Strzełnicy miejsk. Godz. 11 wspólna 
fotugratia na Strzelnicy «i rozwiązane 


radu. Strój sportowy, Popol. g. 3 start 
wjścigu 50- kim, 20 klm., 16 kim. na 
szosie janowskiej Wpisy na micjscu 


przed startem, "lk porozfimienie 
w sekretarjacie L. K. M. w piątek .a 


A w = udziałowej, Pań- 
ska I 


Głosy publiczne. 


Znany dziennik polski w Ame- 
ryce „Kurjer Narodowy“. w New 
Jorku z ia 16 kwietnia i924 
Nr. 106 podaje następujący arty- 
kuł, dotyczący miesięcznego po- 
bytu senatora filammertinga w A- 
moryce. 


oenator Hammerling wraca do Polski, 


„Podczas krótkiego pobytu przyjmowano go serdęcznie w Ameryce. 


Finansiści į przemysłowcy amerykańscy informowali się u niego 
o stosun:ach w Polsce. í 


Po kikutygodniawym- pobycie w 
Stanach Zjednoczonych _ senator 
Fflammerling, który przybył tutaj w 
prywatnej misji, w cełu wybadania, 
czyby się nie dało z amerykańskimi 
przemysłowcam!i zawiązać Stosun- 
ków, powraca de Polski. 


P:zez cały czas pobytu tutaj 
pan Hammering obracał Się prze- 
ważnie w kołach amerykańskich 
przemysłowców į finansistów, od- 
bywając z nani koniererrcje. We- 
dług informac,:, /abie zdołafiśmy o= 
trzymać z poważnych źródeł ame- 
tykańskich, 1ezwitaty tych konfe- 
zemcji ze Światem przmysłowym 1 
finansowym. w Stanach Ziednocza« 
nych, mogą Drzyrieść olbrzymie kc* 
rzysści Polsce. Ar erykanie, poinior: 
mowani dokładnie przez pana Ham- 
merlinga o stosunkach w Polsce, 
7majac go od la: jako pierwszorzę- 


dnego biznesisię, orientującego się 


| Świetkic w sprawach finansowych i 
| pasdiow. yth, zarteresowali się rie- 


pomieinie wieu sprawami, które 
im p. Hammering przedstawił. 

Przemowy jego w Czasie iicz- 
nych bankietów, w klubach, zrze- 
szeniach przemysłowców amsarv- 
kańskich zrobiły swoje, t, j przed- 
stawiły Polskę we właściwem Świe- 
tlc, a nie takiem. iak*to podawała 
wroga Polsce prasa. Zawiązanie 
naprzykład stosunków z  takiem 
konsorcium, jak American Mantac= 
tung Association, które przedsta- 

ı 2.000 fabryk w Amer.. Ameri- 
can Tobacco i t p.. mogłoby przy- 
nieść Polsce wprost nieobliczałie, 
olbrzymie zyski, a także ułatwić po- 
pyt na towary polskie i eksport 
polski. 


Do hotelu Woodstock w Nowy:n 


» merlinga 


Lwów, dika 10. laja LY64, 


Jorku- gdzie sónator Hamnietling | ności 


zamieszkał w czasie pobytu w No- 
swym Jorku, napływały setki listów 
i tciegramów, wszystkie przeważnie 
+v sprawach handlowych i przemy= 
słowych. lub też z zaproszeniem © 
przybycie, pozatem w czasie, gdy 
nie był w podróży, zzłaszali się do 
nicgo rozmiaici iiteresanci. Kilku se- 
kretarzy miało czas wypełniony od 
rana do nocy. odpisując na mniej 
ważnę Sprawy pod dyrękcią p. 
fiammerlinza. 

Senator Hammierling nie ograni- 
czył się na samym Nowym Jorku, 
lecz obiechał wiele miast w Stanach 
Ziedn. w czasie swojego krótkiego 
pobytu. 

W wielu miastach, gdzie ma ‘icz 
nych przyjaciół w Świecie tak prze- 
mysłowo-fmansowym, jak i polity- 
cznyin, podejmowano go niezwykle 
serdecznie i owacyjnie. 

W zagłębiu węgla twardego w 
rozmaitych miejscowościach urzą” 
| dzałi - Amerykanie bankiety na cześć 
starego rzyjacicia. W Wilkes- 
, Barre przewodniczył na bankiecie 
takim były prezes Stanowy, Natio- 
nal Democratic State Committee, a 
„obecnie prezes Sądu pawiatowcza 
sędzia Gormaji. W Philadelphii £o- 

AK zo u siebie waństwo prezyden- 
towic Sądu von Moschziskerowie, 
ks. proboszcz Kraus i inni, Trudno 
„jest wy liczyć wszystkie miejsco wo- 
ści, które przez czas swego tutaj 
pitam- ubjechał ie spraw załatw. 
i omówił z przemysłowcami i liaan= 
sistąmi ajmerykańskimi, mie można 
jednak pominąć milczeniem jednej 
jeszcze bardzo poważnej i najwizk- 
szo fany handlowej Trust Packers 
— prezes którei p, Thomas E. Wil- 
son osobiście przybył do p. Ham- 
z Chicago, jak również 
przedstawicieli Linji okrgitowych.. i 
Agencji ogłoszeniewych o" Tadż 


iP. Hammerling wyraża się © 
Polsce z zapałem i nazywa ją kra- 
jem zasobnym z przyszłością rów= 
nie wielka jak Stany Zi. Pobyt sen. 
Hammerlinga przyczyni się na Dz- 
wne (bardzo do zainteresowania się 
kabźtału amerykańskiego przemy- 
slem polskim — zakładaniem fa- 
bryk ete., które mogłyby dać za- 
trudmienie |i utrzymanie tysiącom 
rodaków maszych w Ojczyźnie. 


Oczywiście są te wszystko pro- 
jekty, które będą jeszcze rozpatry- 
wane zapewne tak przez Rząd pol- 
ski, jak i świat przemysłowy ame- | 
rykański — nie ulega jednak naj- 
mniejszej wątpi wości, że senator 
Hammerling konferencjami swate- 
mi, przemówieniami publicznemi w 
kołach amerykańskich podniósł bar- 
dzo dotrze imię ł znaczenie Polski, 
jako państwa pośredniczącego nó- 
między Wschodem i Zachodem Eu- 
ropy, a także państwa, które moż? 
bezpośrednio prowadzić handel z 
Ameryką. 


Senator Hammerling urodził się 
w Małopolsce i przybył do Am:"y- 
ki, mając zaledwie siedem lat: Kika 
lat spędził w kova'niach węgla przy 
„brechach* w Wiikes Barre, Pa., 
jako górnik, ciężko pracując, a ró- 
wmocześnię uczęszczał do - Szkół 
wieczornych  celuiac pilnością. Za 
młodzieńczych lat zwrócił na siebię 
uwagę jako organizator robotni- 
ków, znacznie przyczyniając się do 
korzystnego załatwienia  najwięk- 
szych straików górniczych w Psn- 
sytwanji w r. 1902, 


Złaczeni górnicy w dowód u- 
znania za jego wysiłki I z wdziczż= 


* 
wise d- 
4 m o a 


dobrze. przeprowadzana 
S>rawę, przeprowadzili  rezolucię, 
wyrażając mu podziękowanie i 9b- 
darzaijąc go pięknym medalem zio- 
tym, wysadzanym brylantami, Z. 
odpowiednią dedykacją. Zasługi ic- 
go w tym względzie zostały uzna- 
ne również przez prezydenta KRo5= 
sevelta i gubernatora Stanu Porm- 
sylwania, których zaufaniem i przy 
jaźnią cieszył się i w późniejszych 
latach. W latach 1904, 1908—12 był 
reprezentantem wartji republikafi= 
skiej do mianowania prezydent», a 
w 1905 prezydent Roosevelt zania. 
"'nował go jednym z trzech komiza= 
rzy przy budowie kanału Panam- 
skiego. 

Wkrótce potem p. Hammerling 
założył biuro ogłoszeniowe w Wil- 
kex_Barre, które z czasem przeniósł 
do nowego Jorku, złączywszy 842 
pism tróżnojęzycznych w jedną po- 
tężną organizację ..American Asso- 
ciacion of Foreign Language News- 
Papers". 

Od tej chwili w Ameryce poczę- 
to się liczyć z cudzoziemcami. Gdy 
dawnie: pisma otrzymywały spota- 

rcznie małe ogłoszenia. teraz re- 
klamy obejmowały nic iednąstki ale 
setki pism. Organizacja p. Hammer- 
linga wyeliminowała  oszukańcze 
agencie ogłoszeniowe i ryzyko, na 
iakie wydawnictwa były często na- 
rażane. Kontrakt ogłoszeniowy Z 
podpisem p. Hatnmerlinga był jak 
banknot amerykański z pelna ewa- 
racją. Do tego stopnia wydosko- 
nall książkowość, że wydawnictwa 
polczały w zupełności na rachun- 
kach, które były częścią czeku, któ- 
ty regularnie otrzymywały admini- 
stracje piam 10 dnia każdego mie- 
siąca. Jaki dbrzymi interes prowa- 
*dzilo biuro p. Hamnierlinga, "niech 
Świadczy fakt, że reprezefitowało 
J 842 pism, z których każde przecięt- 
nie otrzymywało miesięcznie po» 
400 dol, a niektóre po kiikanaście- 
set. 


Po wyjeżdzie p. Hammerlinga in- 
teres ogłoszeniowy w pismach pod- 
upadł i panuje ciągle ieszcze pew- 
nego rodzaju chaos, Nie należy się 
zatem dziwić, że wydawcy. pist, 
dowiadziawszy się o przyłeździe p. 
Hanmmerimga, wyrażali nadzieją, iż 
pozostanie tutaj i obejmie z powre- 
tem kierownictwo biura ogłoszenia- 
węgo. j 


za 


Jako prezes prasy obcojęzycznej 
p. Haimmerling rozporządzał ogrom- 
nymi wpływami, JC używał na 
korzyść emigracji. Zwalczał 
stkie tendergje IE amerykańskie, 
często stając na czele wielkich de- 
legacji przed prezydentem i władza- 
mi w Washingtonie, jako rzecznik 
emigrantów w Stanach Zjedn. Rok 
rocznie, a nawet częściej urządzał p- 
Hammerling bankiety prasy obco- 
dszycznej, w których brali udział 
najwytbitnieist Amerykanie, człom- 
kowie gabinetu z Waszyngtonu, Se- 
matorowie, fabrykanci i finansici. 
Bankiety te przyczmiły się da za- 
poznania Amerykanów z wychadz- 
twem, a nie było ani jednego, na 
którym nie przedstawianoby spra- 
wy polskiej. wykazując sile liczeb- 
ną, kulturama i materjalną emigra- 
cji polskiej. o 

Zaznaczyć przy tęm należy, że 
p. Hammerling, sako prezes Stow. 
prasy obcojęzycznej wydawał: pisma 
perjodyczne pt. „The American Lea- 
der“. Pismo to, poświęcone spra- 
wom wychodztwa, miało za zadanie 
informowanie Amerykanów o do- 


WSZY- ~ 


Str. 8 


| TEEPTTPETR, AJOS A CEEÓE TELE TEREJO 
darnich stronach emigracji. Szeroko 
było czytane w sferach polityczno- 
ekononicznych, ze względu na 
świetne artykuły, pisane przez wy- 
bitnych autorów w świecie polity- 
czeymi i ekonomicznym amurykań- 


skim. A, 


Wspomnieć przytem należy, że 
nie było numeru, szczególnie w cza- 
sie wojny, w którym nie omawiano- 
by sprawy polskiej w korzystnem 
dia Polski oświetleniu. 

Od samego początku wojny świa- 
towej, senator Hammerling żywo 
zajmował się sprawami na korzyść 
Polski, często przemawiając w ko- 
łach amervkańskch, zawsze podno- 
sząc jej sprawę. Nigdy nie usunął się 
od ofiar na cele niepodległości, zasi- 
lając komitety darami, a rekrutów 
poiskich papierosami. 

Na utworzenie katedry języka 
polskiego przy uniwersytecie Colum- 
bia złożył sumę 560 dolarów i przy- 
czynił się wielce do otworzenia tych 
wykładów. 

W roku 1915 zaślubił w kościele 
„św. Kazimierza w Brooklynie p. Zo- 
fie Janinę Brzezicką, właściciełłeę 
+óbr ACE JE 


"=! 


PORANNA” . 


I ZYRKEZIĄEZT z 


Polsce uradowała tę część wychodź- 
twa. która pragnie «lobra 
część ta zdaje sobie sprawę, że zale- 
ty, jakie Hanimerling posiada jako 
biznesista, a przytem stosunki w ke- 
łach finansowych amerykańskich, 
zdolności organizacynie mogą wyjść 
tylko na korzyść Polski. 

Człowiek tego rodzaju. iak Ham- 

| merling, spotykał się często z zawi- 
Ścią, która obiawiała się atakami ze 
strony tych, którzy nie mogli się po- 
dobnie, jak on, wybić w Ameryce, 
iak również z atakami szantażystów, 
którzy chcieli zrobić na niim interes. 
Podobnie rzecz miała się w chwili 
przyjazdu jego do Ameryki. Wrogo- 
wie. pomiędzy którymi znalazło się 
niestety miejscowe brukowe pismo 
polskie. chcieli go skompromitować. 
Zasadzka się nie udała i senator 
Hammerling zwycięsko wyszedł z tej 
„walki o dobre imię, 

Obecnie wraca do Polski — przy- 
iaciele jego jednak w różnych wpły- 
wowych sterach amer. wyrażają na- 

| dzieję, że wkrótce przybędzie do 
| Ameryki. 


OGŁOSZENIA. 


Najpoczytniejszym dziennikiem stolicy jest 
„ECHO WARSZAWSKIE“. 


a Nauka ! wychowanie d 


WPISY na nowe kursa języków obcych 
da”. maja Ecole Reforme Pańska 


14.. 4402-10 
WZOROWY KURS - STENOTYPJI 
bandłowej. (Pisanie na maszynach, 
stenografja, korespondencja handlo- 


, wa). Kurs trwa sze50 tygodni. Wyja- 
śmenia i wpisy do 12. maja. Ecole 
Reiorme, Pańska 14. 4401 -10 

ERROR NA —— p ZA 


PRZYJMUJĘ nadal wpisy na kurs 
kroju i szycia: „Jolanda“, Staszica 
8, boczna Chorążczyzny. 4584-8 


s Mieszkania, lokale, sklepy R. 


POSZUKUJĘ |!okalu frontowego, slonce- 
eznego, w śródmieściu, 2—3 pokaje, 
na piętrze lub parterze, na-biuro iian- 
dłowe. Warunki proszę podać: Inż. 
Wito Biy, ul. 29. Listopada 56. 

4572-3 


Kunng, sprzedaż, zamiana 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY na prowin- 
ch sprzedam, wydzierżawię. „Denty- 
styka“, Biuro Buchstaba, Legjonów. 

4576-3 


PIĘKNA PARCELA BUDOWLANA z 
agrocem i płotami przy ul. bocznej 29. 
Listopoda, 3 minuty od tramwaju, o- 
koło 360 kwadr. sążni, 40 Mtr. fron- 
tu, zaraz do mabycia. Wiądomość u 


FOWÓZ WIEDEŃSKI na gumach oka- 


zyinie Go sprzedania. Wiadomość w 
magazynie mebli „Ars“ horei Kra- 
kowski, 4495-5 


ERROR EP 

KAMIENICA przy ul. Halickisi,, ewen- 
tuanie z wolueimi ubikacjani do sprze 
dania. -- Wiadomość u p. Dra Rabi- 
„hera Kopernika 10, 4546-2 
í SKEŃ 
ZAMIENIĘ mieszkanie dwupokojowe z 
kuchnią, komforteinm w mieście za ob- 
szediiejsze w uomku z ogródkiem w 
mieście na obwodzie lub za miastem. 
Wiadomość do administracji pod Do- 
mek. $ 4 4554-3 
FORTEPIAN komisowy; pierwszorzęd- 
nej marki krótki, krzyżowy, zuakomi- 
ty, prawie nowy -- sprzedam. Koper- 
nika 26, parter oficyny gankiem osta- 
inie drzwi, 4583-4 


WILLA w Sopotach, położona w najpię- 
kniejszem miejscu z widokiem na mo- 
rze obok Parthotelu, z bardzo wielką 
parcelą budowlaną, tanio do sprzeda- 
nia. Zgłoszenia pod szyfrą 6999 doła- 
rów do Generalnej Ekspedycji Ogło- 
szeń, M. T. Krzysztofowicz, Lwów, 
Sokola 4 II p, -4589-2 


U Rozmaita d 


ARTUR SMUTNY, stroiciel  fortepia- 
nów, Chinislowskisgo 5, przyjinuje 
strojenia i reperacie. 


4577 
KAPELUSZE wszelkiego rodzaju prze- 
rahia Topolnicka, ul. Kopernika 1. 


Lwów, dnia 10, maja 1924. 


Polski,” 


SPORT LH! RAKIETY, PIŁKI, Siztk, 

| tenisowe, PIŁKI NOŻNE. 

d tki, buty. dresy, oszczepy. tyczki, dyski, 

TERMOFORY i flaszki zapasowe w wiel- 
kim wybor e poleca t.nio tylko iirma 

JAKOB ROSERMAN, Lwow, 
Akademicka 26. — Telefon 1961. 


DLA AMATOROK! 


WILKA z LASU piin: 


osw0jo- 
negu oddáje się du pokrycia Suk rasy 
n.emisckich owczarzy wiłczurów.; 
Bliższa wiadomość: Lwów, Rappa- 
porta 11a u doz>rcy domu. 4579 


Nr. 7059 


Ceremi Wapno, Papa, Blacha pocyn: 
kowana, Drzewo budulcowe, De ki 
po niskih cenach i szybko dostarcza 
„PILOT, Lwów, ul. Batorego 4. 
nn o 


- KONKURS. 


Posada sekretarza (-ki) 


biura gł. T 0.M. we Lwowie. ul. Koralnicka 6. 
z upesażeniem X grupy u zędników państwo 
wych do chjęcia od 1. czerwca 1924. 

* Podania uxwalifikowanych kandydatów 

przyjmuje się do 21. maja 1924. 
Lwów, 1. maja 1934. 
Prezes: 
Czerwiński m. p. 


4435 


W KRAKOWIE, 


SUNDYRAT ROSZURARONI 0. A. 


Szczepańska 1. 


poleca meble, oraz wszelk'ego rodzaju wyroby koszykarskie. Kata- 
iogi i cenniki na żądanie. Poszukuje w poszczególnych miastach, 
oraz. miejscowościach klimatycznych i uzdrowiskach, zastępców. Re- 


j flektuje na firmy poważne, posiadaiące odpowiednie sklepy i składy. 


onółka Budowlana i Handlowa 


z ograniczoną edpewiedzialneścią 


w Krośnie 
posiada na składzie następujące przedmioty: 


1) Pompy tłokowe fabrykatu Königs- 
felder Maschmenfabrk B. K. M. aleu- 
żywaie. Wydajność 1000 lurów na 
minutę, wysokość tłoczenia 50 metrów, 
obroty około 75 na minutę. siła poru- 
szamia przy ciężarze gatmjkowym 1.0 
15 km., tlok Średn. 215 mm., skok 222 
mm., rura ssąca 150 min. Śrean., rura 
tłocząca 125 mm. Średn. 

2) Motor elektryczny Nr. 19406. Yir- 
my Gaiz, trójfazowy z twomikiem 
krótke zwartym, Ł000 Volt, 23 K. M, 
42 okresy, 1200 abrotów, używany, je- 
dnak w zupełnie dobryin stanie. 

3) Moter elektryczny Nr. 2322 


Firmy Siemens Schukert,. trójfazowy, 
110/120 Voit, 50 okresów, 1400 obro- 
tów, 1/8 K. M., zupelnie nowy. 

4) Kiłowat trójiazowy ad 0--40 Kw. 
i od 0—200 Ainper, 115 Volt, 42 okre- 
sy, zupelnie nowy. 

5) Motorek elektr., prądu stałego, 
Nr. 2206, 110 Volt, 1/2 K. M.. zupełnie 
rowy, (do motorku ieden rozrusznik). | 

6) Wiertaczka elektr. na prąd stały. 
stojąca z płytką ruchomą, Świderki mo- 
gą być używane do 53, 110 Volt, 1 
Amper, zupełnie nowa ze Sznuretu i Za- | 
tyczką. 


7) Motor eiektr. na prąd staty, Nr. 

583081, 110 Volt, I K. M., używany, je- 
dnak w stanie zupelnie dobrym., 
_ 8) Dynamo prądu stałego, Nr. 19399, 
Firmy Ganz, 90 Volt, 11 Amper. 1300 
obrotów, używane, jednak stanie zupeł- 
nie dobrym. 

9) Motorek elektr. na prąd stały, Nr 
6136, IIU Volt. T4 K. M.. 1080 obro- 
tów, używany, jednak w stanie zupeł- 
nie acbrym. 

14) Dynamo, firiny Ganz, 120 Amper. 


120 Volt. z kałem pasowem, saniami i 
regulatorem, używane w stanie zupeł- 
nic dobrym. 


11) Sikawka dwukołowa ze zbiorni- 
kiem. armatura inosieżna z powteltrzni- 
kiem miedzianym, ssawmy t 3/4 cala 
ang. tłocz. 2 cale i nawijadło na węże. 

12) Sikawka dwukołowa z 2 dyszla- 
mi, ze zbiowukiemm. armatura mosiężna 
z powiotrzn'kiem miedzianym, lić cala 
ssawny i tłocz., do zdejmowania z kół. 

13) Większą ilość trawersów o róż- 
nych profilach, zupełnie nowych i 

14) Kilka wagorów Szym  kolejo- 
wych używanych. 


Na żądanie s'uzymy szczejółową of.rtą z podaniem cen 


$ i Spólka budowana i bandłowa z ogr. odp. 


4528 


czytajcie 


cinne, reformy 


PONCZOCHY, 


RĘKAWICZKI pierwszorzędnej marki w najmodniej- 
szych kolorach. KAMIZELKI wełuiane i jedwabne 
(wied., SWETERY, UBRAŃKA i sukieneczki dzie- 


galanteryjne i dodatk! do krawieczyzny 
poleca detailicznie znany skład hurtowny „„MIERPOL' 


KROSNO, 


bieliznę, wszelki: modne towary 


JÓZEF WEKSLER, S-ka komand. 
Lwów, Sykstuska 2. Teief. 724. 


Bidzigky: zane PREZ 20. FE. ea, 


4582-7 


KTO PRZYJMIE do domu bieliznę do 
naprawy, zechce się zgłosić: Schren- 


zel ul. Gołąba 6 w podwórzu do g. 
| 9.tej rano. 

rab . 
|= kupno-sprzedaż 8 zrómstrymadkoń 
ne korespomdencje prywatue 10 sr., dla 


i poszukujących pracy 4 gr, iedaa cała 
P ł miesięczna 3 zł. 95 gr. (7,100.000 marek). — Z dostawą na miejscu lub przesyłką po- 
TENUMSTALA cztowa 4 zł. 17 gr. (7,500.000 marek). — Za granica 5 zł. 56 gr. (10,000.000 marek) 


Z drukarni Polskiej pod zarządem Z. Kiełbusiewicza we Lwowie. 


właściciela: Lwów, uł. Orzeszkowej 
1. 6, od godz, 3—4. 4578-2 


MEBLE. porcelanę, szkło ? srebro wszy- 
stko tylko antyczne kupuję. ŻZgłosze- 
nia pod „Zbieracz*. 2731 


zezala! 
ETE 


! Ceny OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpak- 
taewy miiimetrowy w ozłoszeniaca zwy- 
Wrych 10 Er.; w madesłanem 26 £r.; po 
$ronice 30 gr.: w tekście (kronika, re- 
şert. dział ekomoim. ltd). 35 gr. na pier- 


wszej »'ronic 40 zr.; za jedno słowo w 


atrona w ogłoszemiach za tekstem 238 
drobmych ogłoszenizch 6 gr., w pól 


zL poł, } cala Strona w czaso (LdtrN= 
wej 400 zł, pol.. czia strona pod nagid- 
wkiem 475 zł. pol. Ogłoszenia zamiej- 
scowe e 36% drożej, — Ogłoszenia za- 


zraułczne o 50% dreżeł. Za oglesze» 
mia w miejsce zaftrzełonem, ogiwszočiū 
szobno stojące i bòz mumeru dolicza sie 
25%. Odpowiedziałaokki za terzmiat 
wy druk ogłoszeń mie przyjmuje się 


Należytość pocztową 
epłacono ryczałtem. 


Odpowiedzialny redaktor: MARJAN MACHALSKII, 


